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Jakie rezultaty ma nadzi iję osiąg­
nąć (Club Narodowy, żąaając  zwoła- 
n .a nadzw yczajne, sesji Sejm u — 
łatw o dociec. W ybitny przudsiaw .- 
ciel tego stronnictw a z zadowole- 
n em i poczuciem  spełnionego obo­
wiązku oświadczył przed kilku dnia­
mi w rozmow.e, że położv| swój 
podpis pod  odpow iedniem  p ,smem 
do Prezyden ta  Rzplitej, a zapytany 
o motywy tego czynu odpow: edzial, 
że Klub jego zm ieiza w ten  sposób 
do „w yjaśnień 'a sytuacji" w p a ń ­
s tw a  Nasuwa się pytanie dlaczego 
. iub Narodowy właśnie w tej cłiWili 

uznał sytuację za szczególnie za 
Cictnnioną i skąd się w mm wziął 
ów zapał do rozpraszania spowija- 
lącycli jego zdaniem  państw o mro- 
kc v.

Pom im o zmian rządow ych nic się 
w .pom iiow ytn regimie zasadn czo pie 
zmieniło i jeżeli dla Kogoś sytuacja 
dzisiejsza jest zaciem niona, to i przed 
pói rokiem  nie m ogła dla n ego być 
jasna Jeżeli wice dopiero teraz 
Klub Narodowy nabrał anim uszu do 
zm ierzenia się siłami z obozem  M ar­
szałka Piłsudskiego, to m ożnaby 
m niem ać, ze uważ siły swoje w tej 
chwili za dostateczne, a m om ent za 
odpowiedni. Nie chcem y nk.ym>no- 
wać stronnictw u narodow em u tak ie­
go braku elem entarnej aurokrytyki. 
K lęska poniesiona przed rokiem  po­
winna je była pouczyć, że należy 
znacznie oględniej szacow ać . swoje 
wpływy w społeczeństw .e. W obec­
nym układzie =ił politycznych w .Sej­
mie n .wet zgoła na 'i.iepraw dopo- 
clobnlejszej kię sic rządow ej endecja 
nie m ogłaby zapisać na swoje dobio. 
Podług zasad „dem okracji parla­
m entarnej" m usiałaby wówczas 
przyjść do w ładzy lewica, ew entu­
alnie w porozum .eniu z niektórem i 
grupami m niejszościowem i. Z  tej 
uczty naw< t ochłapy dla Klubu N a­
rodow ego nie pozostałyby.

U zasadnienie inicjatywy jego moż­
n a  zna ,eźc t\ lko w rezygnacii z 
wszelkiej roli politycznej w państw ie. 
Stronnictw o N arodow e tak  zabrnęło 
w jałowej destrukcyjnej polityce, 
że .nnych dla s.ebie celów nie zaol- 
ne jest dopatrzeć, jak  tylko neg a­
tywnych. Jeżeli nie m ożna ocalić 
rządu, to przynajm niej trzeba go 
osłabić, popsuć mu robotę, choĆDy 
to miało wyiść na korzyść .grup 
jeszcze bardzie’ program owo dale- 
k.ch n.ż obóz prorządowy.

O becnie n ikt nie uw ’erzy, że 
m otywom il icjaiywy Klubu N arodo­
w ego jest chęc rządow ej pracy usta­
w odaw czej w Sejmie. D ośw iadcze­
nie paru lat un.egłych, wszelkie 
pod tym względem  wątpFwości 
usunęło

Zasady strategii i taktyki poli­
tycznej do tych ceiów endecji nie 
mogą m ieć zastosow ania, tak jak 
n r  wojnie nie oceniają są o n t pod ­
ług ogólnych reguł działania grup 
m aruderów , operujących na  tyłach 
armji. O stateczny  los tego rodzaju 
„K om batantów " jeet zawszi jednaki

Po trze ch latach trw ania reg\,mu, 
zapoczątkow anego w Polsce przez 
czyn rew olucyjny M arszalka P iłsud­
skiego, m ożna śmiało stw ierdzić, że 
pow rót do stanu pop rzeJn 1 ego jest 
zam knięty. Z  tego zdają sobie 
spraw ę wszyscy również w obozach 
opozycyjnvch, chcą jednak, aby ich 
zs proszono do uczestnictw a w n o ­
wym porządku rzeczy, który goto­
wi byliby uznać, potargow aw szy się 
nieco.

Lecz tu  właśnie spotykr, ich najbo­
leśniejszy zawód. NiKt ich me zapra­
sza, nikt paktow ać nie chce z tym , 
którzy szczerze i uparcie m eprzyz- 
nawali się do błędów i trw ają na­
dal przy daw nych narow ach i myl­
nych pojęciach na stosunk. obywa-

W  niedzielę dnia 26-go b. m. 
odbedzit się w W arszaw ie (w lo­
kalu klubu urzędników państw o­
wych, Nowy Fwiut 67) walny [zjazd 
działaczy sam orządow ych Bezp ar” 
tyjnego Bloku W spółpracy z Rzą­
dem Rozwijając działalno**, sam o­
rządow ą, Bezpartyjny B lrk  zmierza 
do w ypełnienia pow ażnych luk 
pow stałych w tej dziedzinie sku t­
kiem bruku zainteresow ania sprt • 
wami sam orządow em i oraz zanied­
bań rządów poprzednich.

Na zjeździe tym szereg w ybit­
nych przedstaw iciel' Bezpartyjnego 
Bloku wygłosi fachow o ujęte refe­
raty, k tóre będ ą  przedm iotem  dys­
kusji na po> iedzem ach sekcyj I sa­
m orządu ziem skiego i sam orządu 
miejskiego, jakie , zostaną przez 
zjazd wyłonione.

Uchwały pow zięte przez zjazd 
ten  będą  stanow ić w ytyczne poli­
tyki sam orządow ej Bloku.

i  S

telskie i grupy politycznej do pań ­
stwa.

M etoda, k tórą narzuca M arsza­
łek  Piłsudski wykonawcom  swego 
program u na stosunki w państw ie, 
jest zdaje się przez wielu źle zrozu­
m iana Dziwią się niektórzy, a  na­
w et niecierpliwią, że nie korzysta on 
z nieograniczonych m ożności działa­
nia, jalciemi rozporządza, żc nie 
w prow adza w życie narodu zgćry 
tych reform, k tóre za niezbędne 
dla państw a uważa.

Całe nieporuzumieDie polega, na- 
szem zdan’ ;m, na tum, Łe M arszałek 
Piłsudski nie uw aża form ustroju 
państw a za alfę i om egę swego 
program u reform  zm ierza do tego, 
aDy nowym  formom odpowie _,tiec 
now ą treścią: inny niż dotychczas 
pogląd obyw atela i grup obywateli 
na państw o i jego zadanie, inna, 
wyższa m oralność w  działalno: ei pu­
blicznej, Z nńana treści życia pu­
blicznego nie daje i ię dokona*, sa­
mym aktem  rewolucyjnym . Potrzeb­
na jest długa i żm udna praca w y­
chowawcza w społeczeństw ie, na­
wykłem  do daw nych kłamów, P o ­
trzebne jest przekształcenie psychiki 
polityczne; tego społeczeństw a, od* 
sunięcie od wpływu- na  nie tych or- 
ganizacyj i grup, k tóre jego zbioro­
w ą duszę paczyły i dcpiaw ow ały.

Oto dlaczego, naszem  zdaniem , 
poprzednie rządy porały się z Sej­
m em  i starały się nagiąć go do 
właściwej mu roli w państw ie, i o d ­
uczyć od tych przyw łaszczonych 
sobie niesłusznie prerogatyw , k tóre 
ż?dną racją publicznie nie mogą być 
uspraw iedliw iona.

Niema żadnego pow odu m nie­
mać, że strategja M arszałku Piłsud­
skiego obrana przez niego w walce
0 napraw ę Rzeczypospolitej miała 
ulec zmianie z chwilą powołania 
naszego rzącłu. Z arów no cały, jak
1 ogólny plan ego realizacji pozo­
stał niechybnie ten  sam. N ato­
m iast tak tyka m oże doznać pew ­
nych zmian, jako ba rd .ie i zależna 
od w arunków  1 i okoliczności bie­
żących. Nie zm ienią jednak  juj 
zapew ne tak zgóry na niepow o­
dzenie skazane dem onstracje, jak 
i żądanie 1 zwołania Sejmu, „dla 
wyświetlenia sytuacji . D la ludzi, 
mających oczy otw arte, jest ona 
dość jasna. Nie wj’św ittlać  ją  po­
trzeba. a tylko u rn  ocenić i za­
stanow ić się nad swoją (opozycji) w 
niej rolą. M oże by to doprow adziło 
ją do bardziej rozsądnych wniosków 
ns tem at stosunków  do rzeczywis­
tości i postępującej nieprzerw anie 
naprzód  działalności napraw y Rzpli­
tej. N adchodzące w akacje dają czas 
i sposobność na  to przyw ódcom  
opozycji. N iechże nie przysparzają 
sobie now ego kłopotu ro jin iem  o 
„rozgryw ce", a przem yślą * lepiej 
swoje gorzkie dumytk na zielonej 
trawce. Testis.

Wlelfci ijazd działaczy samorzą- 
E, B. ff. R.

Dr. L edpóld T o c z y ło  w sk i
Adjunkt ll-giej Kliniki Wewnętrznej U. S. B.

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zm arł w nocy z 18-gc na 19-ty m aja r. b.

Zwłoki zostały złozone w dniu 2i m aja na cm entarzu  po-Bernardynsk.rr.. 

O czem  zawiadam iają
Profesor i esystenci Kliniki.

. i®

Nominacja p. W. Suchodolskiego.
(Teł. od wł_ hor. z  Warszawy). .
Ministerstwo ośw iecenia Publicz­

nego przedłożyło na Radzie Minist­
rów, jak się dowiadujem y, w niosek  
w  sprawie mianowania p. W itolda 
Suchodolskiego dyrektorem  departa­
m entu nauki i szkół w yższych .

B i t a  handlowy za kwiecień,
: (Teł. od wl. kur. z Warszawy).

W edług tym czasow ych obliczeń  
głów nego urzędu statystycznego bi­
lans handlowy za kw iecień b .' r. 
przedstawia się  nastęoująco: Przy­
w ieziono towarów wartości 321.134 
tys." zł. w yw ieziono towarów war 
tości 214,319 ty s . zł. Bierne saldo 
bib nsu hanalow ego w  kwietniu w y- 
nosi. przeto 106 mil. £15 tys, z ł.' f

WYJĄTKOWO TANIA SPOSOBNOŚĆ
dla mającycti zam iar zw iedzić Pow szechną W ystawę Krajową 
w  Poznaniu, ew entualnie wybierających się naw ycieckf po kraju

P O L S K I  T O U R I N G - K L U B
ODDZIAŁ «. TILtśSE

organizuje: i skierowuje wycieczki na Fow szechną W ystaw ę 
Kra.ową w Poznaniu oraz wycieczki po całej Polsce a osob­
liwie do Krakowa, Lwowa, Katowic, Gdyni, W arszaw y i Z a ­
kopanego na w arunkach ulgowych tak  pod względem  taryfy 

kolejowej jak i kopletnego utrzym ania
Inform ac;. udziela Biuro Polskiego Tourlng - Klubu w W ilnie 
w lokalu w łasnym  w pawilonie Dyrukc", Poczt i Telegrafów  

na terenie Targów  Północnych (ogród Bernardyński).
Godziny urzędow an »• 9 — 13 i 17— 19, telefon Nr. 17-72.

Banku Polskiego.
Na podstaw ie jarządzen ia  B an­

ku Polskiego w W ilnie, w ykup w ek­
sli, oddanych do p ro testu  miał być 
uskuteczniany od 25 r. b. w term i­
nach skróconych.

Staraniem  Izby rzem y słowo- 
Handlowej w W inie dotychczaso­
wy tryb w ykupyw ania weksli p ro­
testowi ,nych zostM przedłużony do 
dnia 1 sierpnia r. b.

Delegacja armj: amerykańskiej 
w Polsce.

(Tel. ud w t. kor. z  Warszawy).
W  dniu ju trzejszym  przybywa do 

Polski delegacja armji am erykań­
skiej w sk ładzie 7 w yższych  ofice­
rów. Zwiedzą oni W ystaw ą Krajową 
w poznaniu, poczem udadzą się  do 
Lwowa, gd zie w d riu  30 gc * b. ra 
będą obecni na żałobnej uroczystoś 
ci dekoracji grobów oficerów am e­
rykańskich, którzy pulegii w obronie 
Polski. 1

Pomnik ś p. pułk. Lisa-Kuli.
ŁUCK, 21.5. (Bat). D ziś w  Tor- 

czynie pow. łuckiego nastąpiło uro­
czyste odsłonięcie pom nika ś. p. płk. 
Lisa-Kuli. Przedstawiciel Ukraińców  
nawiązał do tradycji walk „za na­
szą i za w aszą w on m ść’.

Ingres ks* biskupa Radońskiego,
WŁOCŁAWEK, 21.V,. (Pat). Ingres 

ks. biskupa Radońskiego odby; się  
nadzwyczaj uroczyście. Po pow ita­
niu na gran icy djecezji w łocław ­
skiej w  Radziejowie, witali ks. b i­
skupa we w si Łuby pod W łocław­
kiem  księża i Lys’iączne rzesze pu­
bliczności z przedstawicielam i władz 
pow iatow ych na czele. N astępnie od­
było się wkroczenie do miasta, przy- 
bi anego flagami i bramami tryum ­
falnemu We W łocławku w itał ks. bi­
skupa wojewoda Twardo. Przy jed ­
nej z bram tryum falnych pow itał 
ks. biskupa gmina żydow ska. Zkolei 
odbyła s ię  powitanie przez ranę 
miejsjcą w gm achu magistratu, N a­
stępnie ruszył pochód przez m iasto  
do katedry. Po przybyciu do bramy 
katedralnej wodę święcoDą podał ks. 
biskupow i Radońskiem u ks. prałat 
M ikołajewski, poczem rektor uni­
w ersytetu  lubelskiego ks. K ru szyń -' 
ski odczytał bullę papieską po łbei- 
nie i po polsku. N astępnie ks. :bi­
skup Rańoński w ygłosił podniosłe  
kazanie z am bony katedralnej. I1 Po 
kazaniu odbyło się składanie hom- 
m agium  przez kler. U roczystość za­
kończono odśpiew aniem  Te Deam.

Mieszkanie słoneczne 5 tub 6
. dużych pokoi poszukiwane- 
Zgłoszenia mię-łzy 3-ą a 4-e 
przyjm uje się Jagiellońska 7 
m, 2. Tam że do odstąpienia 
3 pokoi bardzo słoneczne. 4C7-1

I  GOŚCINNE WY37ĘPY

Z e s p o h i  R y s k i e g o  R o s y j s k i e g o
B  Teatru arcmatycznego.

TEATR

L u d o w y  g
(L udw isarska 4),

■ Sobota

I  25
'maja

i M a s k d i r a d a  6 w l l ^  -
D ram at w 4 akk , 10 o b razach  M. L erm ontow a, 

i ‘ m uz. A . G luzunowa.

D yrek to r te a tru  B 
A. Giiszin 

| G łów ny reżyser H 
B Unyera 

R eżyserzy  
l'11 E. Studencow C 

'  Juri lakowiew 
Zespół:

A. Astarow 
N. Barabanów,
1. Bułatów,
E. Biinczuk,
0. Kondorowa,
0 Lewicka,

. L Melnikowa.
1. Moskwin, , |  
S. Newski
N. Popow, 

t E- Ruduery, w 
E. Studencow,
A Pngek. 9  
W, Ci sngery, 1  
LiIJa SztengeJ, u  
Jur. Jurkowski, H 
L. Jaroszewicz, B 
Juri Jakowlew g

B Niedziela

1 26B  m aja

Z l a t a  K l & ł k s .
S ztuka w 4 ak t. 5 obrazach  K O strozsk iego .

I  P on iedziałek
27

i maja
k l l  1 zflKTSC Sceny w/g rom ansu  Gon- 
U P W i n H u  ezarii¥fl w 4-ch ak tach ,

8 ob razach .

Wtor®k
1 i 28

m aja

1 ¥ $ &  i * y  D  j g i a r »
S z tu k a  w 4-ch ak t., B W ejlere

B ; Środt.

i  29maja
S e r e w a d ^ i  ^ i c > c n a

Komedja w 4-ch ak t. M. Logiela

R C zw artek

30
m aja

i ^ a n n a  &  f e O l S c a - ^
i K um edja w 4 a k t T Szezepicinej-Kupornik

Br P o csą tek  o godz. 8 45 ceny  od 1 do 10 zi. B ilety  do nabyc ia  w księg a rn i h 
P  .L ek to r"  M iekiewicza i ,  a  w dniu  p rzedstaw ien ia  w k asie  te a P u  Ludowego. 1540 9

2 pobytu Marszałka Piłsudskiego w Wilnie,
Konferencja z p woj. Raczkiewi-czem.

W"LN0, 2l-V. (Pat.) W dniu dzisiejszym , we wtorek, Pac Marszałek 
Piłsudski zakończył prowadzono od k ilku  dn* w pałacu Reprezentacyjnym  
gry  wojenne

Po południu tego  dnia P."Marszałek przyjął wojew odę w ileńskiego  
Wł. Raczkiewicza na trzygodzinuem  posłuchaniu, w  czasie którego infor­
mował się  i interesow ał aktualnemi zagadnieniam i gospodarczem i, kuicu- 
ralnem i i administracyjnem u naszego kraju, oraz postępem  prac we 
w szystkich  ty ch  dziedzinach. *

Jutro, w środę, w g o d z in a ch : popołudniowych przyjęci będą przez 
P. Marszałka przedstaw iciele wyższych w ileńskich  władz w ojskow ych.

P. wojewoda przedstaw ił P. Marszałkowi prośbę rady m iejskiej 
m. Fodbrodzia o zezwolenie na nadanie budującej się tam siedm ioklasowej 
m iejskiej szkole powszechnej nazw y „Szkoły im Marszałka Piłsudskiego". 
P. M arszałek przychilił s ię  do tej prośby i polecił zakom unikować radzin 
miejskiej Poabrodzia, swą zgodę na m ianowanie szkoły Jego im ieniem .

a in tia n te  w
t « ^
na stanowisku min. Przemysłu i Hsndlu 

(Tel. od w łasntgi' korespondenta z  W a sza w y)

Wczoraj obieg:la w W arszawie pogłoska, którą notujem y jedynie ze 
względów obowiązku dziennikarskiego, o tein  jakooy w m in isterstw ie  
przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski miał w n iedługim  czasie ustąpić ze 
swego fotelu, a na jego m iejsce m iał być powołany obecny m in. poczt 
i telegrafów  inż. Boerner.

‘ Papież weźmie udział w procesji Bożego (M a.
RZYM. 21 V. (Pal]. W edług „Gi- 

ornale d ltalia* Papież wyraził chęć  
wzięcia ] udziału w procesji Bożego

P a RYŻ, 2 i-V . (Pat.) Agencja Havasa_ na podstawie w iadom ości 
z 'Watykanu potwierdza, że papież w eźm ie udział w uroczystościach pro­
cesji w  dniu św ięta  Bożego Ciała.

Ciała w  dniu 30 go b. ra 
n ieść będzie m onstrancję i 
błogosław ieństw a wiernym .

^Papież
udzieli

Wiadomość: z Kowna.
Dwa mtKdy pssntysznŁ.

BERLIN, 21. V, (F»t.) K orespon­
dent kow ieński „Berhne- T ageblatt"  
donosi o dw óch nowych m ordacn 
politycznych, popełnionych na L it­
wie. PierwsŁe z tych m orderstw  do­
konane zostaio na osobie kom en­
dan ta  policji w Szagali, nazwisk, m 
Paleckisa, który zastrzelony został 
przez w łościanina Miciulisa w cza ­
sie, gdy Paleckis, aresztow ew szy go 
pod zarzntem  należenia du grupy 
Pleczkajtisa, transportow ał go do 
m iasta. Mir.iulis oDezwładnił naczel­
nika policji uderzeniem  w głowę, 
wyrwał mu ' następnie rew olw er i 
zastrze. i go, poczem  zmusił woźni­
cę ao odwiezienia go do granicy 
łotew skiej i tam  lasami uciekł na 
drugą stronę granicy. Drugie m or­
derstw o popełnione zostało na pew ­
nym  w łościaninie w pow iecie troc­
kim, którego zam ordowali inni chło­
pi, posądzając go o prowadzeni® 
działalności przeciw organizacji Piecz- 
kajnsa. t

Interwencja Lig: odroąy praw 
czławieca»

Jak donosi „Yoss. Z tg .“, Liga 
obiony praw  człowieka zwróciła się 
do rządu litewskiego z prośbą o nie 
kaian ie  śm iercią spraw ców  zam a­
chu na życie W oldem arasa. ,

B»l prasy.

W związku z dw udziestopiątą 
roczhicę zm es.cnin zakazu druków  
litewskich czcionkami łacińskiem i 
odbył się w Kowme szereg uroczy­
s to ś ć  jubileuszowych, zakończonych 
wielkim rautem  z tańcami i działem 
koncertow ym  w dn. 18 b. m.

r au t zgrom adził w yborow a pub­
liczność. ! O becni' byli członkowie 
rządu ■ z prof- W oldem arasem  na 
czele, korpus dyplom atyczny, oraz 
przedstuw ic.ele świata politycznego, 
literatury i ’ prasy. ■ Gości p o w ta ł 
prezes związku praśy litewskiej dr. 
Pm-yckis. O  godz. 23-ei premier 
W oidem aras wygłosił dłuzsze p rze­
m ówienie ‘ o znaczeniu i zadaniach 
pTa sy wogóle, a litewskiej w szcze- 
gó ności. :

Katastrofa motocyjclowa.4 .. . M
: w  piątek  ubiegły na szosie Kow- 

no-Preny uległy , katastrofie  jadący 
moi jcyk le tką  wraz z artystką bale­
tu M e-tą Pecke syn notarjusza ko- 
wicnskiegi i Kazimierz Jesajtis. W sku­
tek  w ypadku Jesajtis został ciężko 
ranny: artystka Pecke zm arła pod ­
czas p-zew ożem a jej do szpitala w 
Kownie. M otocyklitka—zdruzgotana.

U roczystość  d z ie s ię c io le c ia  
Wieitóej Ruoiiiaji.

A l BA JULIA, 21-V. (Pat). W czo­
raj rano rozpoczęły się tu uroczys­
tości zw iązane z obchodem  10-lecia 
zje moczenie Rumunji Z e  w szyst­
kich stron krf ju zabrało się na tę  
i cczystość zgorą 50 tysięcy osób. 
W  mieściE panow ało niezw ykłe 
ożj'w ienie. W szedzie widać było 
pow iew ające sztandary C  godzinie 
9-ej - przybył do Alba =Julja : król 
Michał, rodzina królew ska oraz re­
gencja Przybyłych witały niezliczo­
n e  rzesze włościan.

Uroczystość rozpoczęła się na- 
Dożeństwem w katedrze, odprawio- 
nem  przez arcybiskupa M ikołaja 
z Siedmiogrodu, arcybiskupa G unc 
z Besarabji oraz szereg biskupów. 
F .i nabożeństw ie patrjarcha-regent 
M i-or wygłosił przem ówienie, dając 
rzut oka na dzieje narodu rum uń­
skiego, k tóry  — mimo zm iennych 
kolei losu, zachow ał jedność języka, 
ręjigji, charakteru  i kultury, mimo 
podzielenia go iu trzy państw a: 
W ołoszczyznę, Moidawje i S ied­
miogród. ■ Z kolei wszyscy obecni
udali wtf na  uroczyste posiedzenie  
di > sali, w której w dniu 1 grudnia 
1918 roku zapad ła  decyzja w spra­
wie jednoczenia kraju

oczystość zakończona została 
o godzinie 5-ej po poł.

K O R E K TO R
p otrzeb ny  od  1 czerw ca  im

Zgłoszenia do „K urjera  W ileńskiego".
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W  o d p o w i e d z i  n a  a r t y k u ł  ,,S z tu c z n a  w ię k tz o s ć * 4, z a m i e s z c z o n y  

u  n a s  p r z e d  p o ru  ty g o d n i a m i ,  o t r z y m u je m y  p o n i ż s z ą  r e p l ik ę ,  k tó r ą  
z a m i e s z c z a m y  w  im ię  b e z s t r o n n o ś c i .

Będąc długcletn m akcjonariu­
szem  W ileńskiego Banku Z iem skie­
go brałem  też udział w ostatn,em  
w iinem  zgram aazerću w dniu 18 
m arca r.b. Po przeczytaniu artykułu 
akcjonariusza p. W. Kozłowskiego, 
w Nr. 100 z dnia 1 m aja r. b. „Ku- 
rjera - W ueńskiego", pod  tytułem  
„Sztuczna w iększość" i po soraw- 
dzeniu n iektórych szczegółów w 
Banku m a s.ę wrażenie polemiki 
au tora  artykułu na tle jakiegoś za­
targu  z zarządem  Banku, a nie słusz­
nej krytyki.

Bywałem i ja w opozycji banko­
wej, a dlatego teraz w imię sp ra­
wiedliwości, chcę stanąć w obronie 
zarządu  i a la  spraw dzenia mego 
przypuszczenia, jako też cyfr ' tw ier­
dzeń  podanych w artykule, udałem  
s 'ę  do władz banku i po otrzym a­
niu szczegółowych w yjaśnień m ogę 
stw ierdzić, że:

1) żaden  z wniosków zarządu 
r?ie spotkał opozycji walnego zgro­
m adzenia; spraw ozdania: zarządu, 
kort *c ji szacunkow e] , komisji rew i­
zyjnej zostały przyjęte bez zastrze­
żeń; bilans i prelimuiarz zostaip za ­
tw ierdzone. W szystko powyższe 
w ykazuje też i protokół przeDiegu 
w alnego zgrom adzenia, sporządzony 
przez notarjnsza;

2) że zysk w 1923 w większej 
swej części został osiągnięty z ope­
rami niestałych wyjaśnił to nietjdko 
p. Kozłowski, lecz również um oty­
wował na tem że walnem  zgrom a­
dzeniu sam członek zarządu p. Sv/ią- 
tecki, poczerń został przyjęty wnio­
sek zarządu przelań  a z czystego 
zysku 728.297 zł. do kapitału rezer­
wowego, będącego w dyspozycji 
przyszłych walnych zebrań;

J)  sum a 1.839.164 zł- jest w pły­
wem na koszta administracji, nie 
m oże więc i nie powinna oyć ina­
czej wpisaną jak  na przychód. Scła- 
da  się z w płat w ciągu roku przez 
przeszło 6 0C0 dłużników b. banków 
rosyjskich, o co w ięc tu chodzi au­
torow i artykułu jest niezrozum iałem .

W zrost z roku na rok koszl w 
adm inistracji jest każdem u aż nauto 
zrozumiałym, bo rozwój uszczuplo­
nej po wojn ę działalności banku 
pow oduje nadzw yczajne w ydatki 
organizacyjne zw .ązane z znimana- 
mi listów zastaw nych i akcyj, roz- 
drabiauiem  objektaw  zastaw ów  it.d. 
W szystko to wym aga stopniow ego 
zw iększenia liczby pracow ników , a 
w zrastająca drożyzna życia, zw ięk­
szania poborów;

4) co do rem ontów , to spraw a 
ta  była w yjaśnioną na posiedzeniu 
kom isji rewizyjnej przyrew .zji sp ra­
wozdania zaiządu, i na wa nem 
zgrom adzeniu, a m ianowicie: że re ­
m onty zostały dokonane nietylko w 
gm achu, zajętym  przez b>ura banku, 
lecz w innych  nieruchom ościach doń 
należących, a mianowic-e: w oficy­
nie przeznaczonej na m ieszkanie 
dla woźnych, w gm achu „Lutnia" i 
w dom ach przy ulicy Bankowej, 
przeznaczonych wyłączn.e na tanie 
m ieszkania dla urzędników  banku, 
ponadto  została przyłączoną do sieci 
kanalizacyjne, cała po^esia przy ul. 
Mickiewiczu Nr. 8. Z arząd  banku 
wyjaśnił mi, że spraw a rem ontów  
jes t w łaśnie piętą A chilesow ą sa­
m ego autora artykułu powodem  
do w ypadu, bo zajm uje o r jedno z 
m ieszkań przeznaczonych dla urzęd ­
ników  banku, do ki jrego bez wie­
dzy bnnku, wprow adził się w roku 
1920 w czasie na ścia bolszewików 
i przeto  zarząd banku, wobec braku 
m ieszkań dla swych urzędników, 
dom aga się zwolnienia zajętego lo­
kalu. Spraw a jakoby oparła się o 
sąd. gdzie p. Kozłowski tłum aczył 
się tem , że jakoby dom y bankow e 
przy ul. M akowej są iocho  lawę, a 
nie przeznaczone wyłącznie na ul­
gow e m ieszkania d la pracow ników  
banku.

W yjaśnienia na zebraniu członka 
zarządu p. Świąteckiego, o których 
autor z takiem  zażaleniem  wspom i­
na, tyczyły s 'ę  właśnie sprawy;

5) akcje imienne W ileńskiego 
Banku Z iem skiego zo itały w prow a­
dzone na mocy odpowied nich za­
rządzeń  władz państw o wych.

Nie jest to now ac,a, ani w yjąt­
kow a, ani n iepraktykow ana, pon ie­
w aż akcje imienne is tn ;eją w w e lu  
spó łkach  akcyjnych Chęć w zniece­
nia w społeczeństw ie trw egi o los 
instytucji, jak  rów nież o możliwość 
stw orzenia przez jed  naście osób 
większości przy głosow aniach nie 
m ają  podstaw . Praw o Dosiadania 
im iennych akcyj przysługiw ało każ­
dem u posi idaczowi 10 akcyj. Z  p ra­
wa tego jakoby skorzystał i sam  p. 
Kozłowski, autor artykułu Sztuczna 
w iększość". Cyfry przytoczone przez 
au to ra  n: e są ścisłe, bowiem na os- 
tatn iem  zebrar.iu akcjonarjuszuw  za­
rząd tfie miał 220 głosów, lv.cz 
wszyscy członkow e zarządu, naw et 
razem  z członkam szacunkow ej ko­
misji posiadali 114 głosów; nie jest 
też praw dziw em , że i 1 akcjonariu­
szy m ogą pos.adać większość, m ając 
1,100 akcyj, gdyż żaden  akcjonar­
iusz, w edług przysługujących nu 
praw  w statucie, n e może posiadać 
więcej, niż 50 głosów, łącznie z -lo­
sam i posiadanym i z plenipotencji.

Nie jest również zgoonem  z rze­
czywistością to, że dawniej pracow ­

nicy banku posiadający akcje me 
mogli b rać udziału w walnych zgro­
m adzeniach z prawem  ■ głosu, gdyż 
niem a i dawniej me było przepisów, 
ograniczających w tym sensie praw a 
pracow ników , a listy obecno.c 
przedw ojennych walnych zebr, t w y­
kazują, że pracow nicy posiadający 
akcje uczestniczyli w zebraniach i 
zdarzało się naw et, że byli w ybiera­
ni w poczet władz banku. W reszcie 
zgodnie z obowiązuiącem  praw em  
Usta akcjonarjuszy, którzy zapisali 
się na w alne zgrom adzenie w usta­
lonym terminie, była wyw ieszona w 
lokalu banku na 4 dni przed zgro- 
m rdzeniem , a odp.sy tej listy zos­
tały rozdane akcjonarjuszom  przy­
byłym  na zebranie, co zostało stw ier­
dzone w protokóle.

Pow oływ anie si^ na ustaw ę ban­
ku, jak naprz. niefortunnie na § 82 
wskazuje, że autor nie zaznajom ' 
s ę z obowiązującem i bank przepi­
sami.

Bezstronny akcjonarjusz po p rze­
czytaniu artykułu p. Kozłowskiego i 
po spraw dzeniu  niektórych spraw 
w zarządzi* może wyczuć, że nie 
interesy :nstytucji cierpią tym razem  
na „dyktatorsk’em rządzeniu" zarzą­
du Banku, ale sam  autor artykułu 
m oże ucierpieć, przypuszczając, że 
w końcu tego „rządzenia" uda się 
zarządowi zmusić go do ustąpienia 
z zajm ow anego przez m ego m iesz­
kania.

W ilno I6.V 1929 r.
(—3 Adam Bohdanowies.

Reforma podatku obrotowego.
Na specjalnych naradach m iędzy­

wydziałowych omawiany je s t obec­
nie w m inisterstw ie skarbu prejekt 
noweli do ustaw y o podatku od o- 
brotu.

Jak nas inform ują nie będzie to 
nowela do ustawy, tylko zupełnie 
nowa ustaw a, która obecnie ma obo- 
v*sązyw ać Ostatnie w ystąp ien ie p. 
D ew ey‘a nastąpiło już po powzięciu  
przez rząd decyzji w sprawie refor­
m y system u podatkowego. Reforma 
ta projektowaną była jeszcze za 
czasów  p. m m istra Chechowicza, 
lecz z różnych powodów me zosta­
ła doprowadzona do końca zaś grun­
tow ny projekt reformy zastąpiono 
zgłoszoną do Sejmu ustaw ą o pełno­
mocnictwach dla m m istra skarbu  
na obniżenie podatku obrotowego  
do 1 proc.

Projekt nie jest jeszcze ostatecz­
nie opracowany i instytu tucje go­
spodarcze i izby handlowo-przem y­
słu we składają do m inisterstw a sw o­
je  w tym  w zglę Izie w nioski i uw a­
gi. W najbliższym  czasie jednak, 
ostateczny projekt nowej u sla w y
0 podatku od obrotu zostanie przed­
staw iony Radzie Ministrów.

G łówne w ytyczn e now ego pro­
jektu , dążą w kierunku skodyfiko- 
wania w szystk ich  dotyczczas wyda­
nych. M iędzy innem i projektowane 
je s t  wprowadzenia ryczałtu dla przed­
siębiorstw  drobnych, obniżenie skt» 
li podatku na artykmy pierwszej 
ootrzeby, przycz*-m kategorja ich 
będzie znacznie rozszerzona, a defi­
nicja pojęcia tego rozciągnięta zo­
stanie na manufakturę, akórę, odzież
1 t. p. (Dziś bow.em  za artykuły  
p;erwszej potrzeby uważane są wy­
łącznie produkty spożywcze). P n c-  
widywana jest również m ożliw ość  
zniesienia komisyj szacunkow ych  
i rozszerzenia natom iast kom petencji 
komisji odw oła* czycn. Pozatem  
zm ieniony ma być podatek ob**oto- 
wy od operacyj dyskontow ych w  
bankach. ( —)

Popierajcie Ligę Mo/ską 
i Rzeczną!

Uznawanie polsiich świadectw 
ubóstwa przez władze sowieciue

Przy w ydaw aniu zezwoleń na 
otrzym anie zasiłków od krew nych 
w ZSRR,, wyjazd do Rosji i t. p. 
władze sowieck u żąd*>.ją p rzedsta ­
wienia św iadectw a ubóstwa. Świa­
dectw a takie w ystaw iane są przez 
w ładze adm inistracyjne polskie , i 
następn ie  potw ierdzane przez mini­
sterstw o  spraw  zagranicznych.

Obecnie nastąp.ło porozum ienie 
m iędzy rządem  polskim i sow iec­
kim w spraw ie uznania tych świa* 
dectw bez potw ierdzania M. S. Z .

  ( - )

Przeciw spekulacji mieszkaniowej
W obec stw ierdzenia, że często 

w łaic  mele domów eksm itują swych 
lokatorów, by móc następnie  spe­
kulować na zwolnionem  m ieszka­
niu, miniuterstwo spraw  w ew nętrz­
nych w porozum ieniu z m inister­
stw em  spraw iedliw ość, zarządziło, 
by zwolnione po eksm isjach m iesz­
kania oddaw ane były urzędniicom 
państw ow ym  niem ającym  m iesz­
kań. W  tym celu sądy będą  zaw ia­
dam iać władze adm inistracyjne o 
kaźdem  zapadłem  orzeczeniu eks- 
misyjnem. (—)

(Korespond. wtasna , K ur jer a W il.“), 
Paryż, w  m aju  1929 r.

Francja przeżyła gorączkow o o- 
statnie dwie niedziele, a co najmniej 
przez cały kw iecień roznam iętniała 
s:ę politycznie. Albowiem  dnia 5-go 
ms a odbyły się pierwsze. <a dn.a 
13-go m aja uzupełniające wybory 
pow szechne do rad gminnych. Wy­
bory te  odbyły się już w edług no­
wej oraynacji, ustanaw iającej 6-lemi 
okres trw auia m andatów , zamiast 
4-Ietnicgo, jak  dotychczas.

W yborom  tym przypisyw ano du­
że znaczenie z kilku wzgl^dt w. 
Przedew szystkiem  bowiem  w nie­
których kołach rzucono hasło, by 
przy tych w yborach dać pierw szeń­
stwo pierw iastkom  gospodarczym  
przed politycznymi, co s.ą jednak  
zaledw ie w małej cząstce przepro­
wadzić udało. Z  drugiej strony, w y­
nik wyborów musiał być ciekawy w 
porów naniu z wyborami poprzed­
niemu w r. 1925. T am te Dowiem wy­
bory odbyły się po wyborach do 
izby deputow anych z m aja roku 1924, 
w których decydujące zwycięstwu 
odniósł kartel lew.cy, zaś wybory 
obecne odbyły się w kilka zaledwie 
miesi ęcy po ostatnich w yborach do 
izby, w których kartel poniósł klęskę. 
Trzecim  czynnikiem , który zaostrzał 
ciekaw ość zarów no wyborców, jak 
i obserw atorów , ,ust akt, w roku: 
przyszłym  mają się odbyć częściowe 
wybory do Senatu. W it lu polityków, 
a w pierwszym  rzędzie p. Herriot, 
wódz duchowy byłego kartelu  lewi­
cy, tw ierdz: że wynik obecnych
wyboi ów do rad  gm innych stanowi 
przepow iednię układu politycznego 
w przyszłym Senacie, co we 1- -uncji 
nie jest bez znaczenia, jeśli się zw a­
ży, że tegoż p. H errio ta w r. 1925 
opalił w łaśnie Senat

Nie zapuszczając _ię w szczegóły 
wyniku wyborów do blisko 40 ty ­
sięcy r»d gn, nnych, stwierdzić 
przedew szystkiern naieży fakty, k tó ­
re rzucają nam  się w oczy ju i dziś, 
w 24 godziny po w yborach. Kto zy­
skał, a ktb stracił? Z yskały  przede- 
wszystkiem  partje  centrow e, a w 
drugim rzędzie komuniści i autono- 
miści alzaccy i to mimo frontu w y­
borczego antykom unistycznego i an- 
tiautonom istycznego innych partyj, 
z wyjątkiem  socjalistów. T o niepo­
w odzenie socjalistów właśnie tłum a­
czy wszystko. K okietując stale ko­
munistów, których się najwięcej 
obaw  ają, nie chcieM się oni przy- 

■ łączyć do bloku antikom unistycz­
nego, mimo podania im ręki przez 
radykałów . Z  drugiej strony, odtrą 
ceni przez kom unistów, zaci :k .j 
walczących z socjalizmem, nie m og­
li zasto iow ać taktyki innej, jak 
„isolation" i ta  w łaś jie  taKtyka 
zem ściła się na nich. Na sl~ irze 
socjalistów kom uniści wyLijali swoje 
zyski wyborcze. Z  drugiej strony 
wybijać i radykah centrum .

W samym  Paryżu socjalir-;i •‘s tra ­
cili kilka m andatów . Komuniści na­
tomiast, mimo zażartej kam panji ze 
strony przeciw nej, nietylko nic uie 
stracił:, ale na pery ferjich  -dolali 
rozszerzyć swój stan  pos'adam a i 
zac ieśn ć  t. z w. czerw oną obręcz 
wokół Paryża

Dość nadm ienić przyicładowo, że 
dotychczasow y radny socjalistyczny, 
p. G rangier z okręgu wyborczego 
Paryża Piaisąnce, stracił w .to .u n k u  
do wyborów z roku 1925 blisko 
5.000 głosów dał się prześcignąć 
komuniście o przeszło 2.000 głos iw, 
tracąc m andat na jego korzyść. 
Rów nież na prowincji socjaliści stra­
cili kilkanaście gmin, k tóre dotąd 
były w ich bezpodziclnem  władaniu. 
N atom iast zyskali w drugiem  pod 
względem  w ielkość. mieście Francji, 
w Lyonie, gdzie lista radykalna p. 
H errio ta pozostała w mniejszość', 
Poniew aż jednak  równocześnie wcho­
dzi do rady L ycnu 7 radnych  u- 
m iarkowanych, p Herriol może przy 
ich poparciu zostać ponow nie m e­
rem, bo trzeba przyznać, że jak k o l­
wiek p. H erriot okazał się kiepskim  
gospodarzem  państwa! jednak  dH 
gospodarczego podniesienia swego 
rodzinnego m iasta położył duże 
zasługi.

W  związku z zyskam i w yborcze- 
mi kom unistów cu kaw e jest stw ier­
dzenie, że porobili on niem ałe po ­
stępy w czysto rolniczych d ep arta ­
m entach. Rzucili cię na wieś w ślad 
za socjalistami, a ci, znalazłszy się 
między radykałam i i kom unistam i 
pot acali m andaty  zarów no na p ra ­
wo, jak i na lewo.

Natom iast wynik wyborow w 
Alzacji rozgoryczył pow ażnie koła 
francuskie. Autonom iści, którzy przy 
pierwszych w yborach dnia 5 m aja 
sili osobno, połączy? śię przy 
wyborach ścisłych z kom unistam i.

l en nienaturalny „mariage" przy­
niósł owoce w prost nadzwyczaj te. 
Rządy niemal w szystkich wielkich 
m iast alzackich przeszły w ręce 
autonom ia'ów  i kom unistów, z k tó ­
rych wielu s iedzi w więzień ach 
i nie miało biernego praw a w ybor­
czego. A. Th.

Dom na Zwierzyńcu
obejm ujący 2 ulice do sprzedania. 
5 mi iszkań, ogród owocowy, studnia 
betonow a i t. p. O w arunkach ulica 

Lw ow ska 12, m. 8.

-.i B e H  a  I ł

w  rsTA W A ! a* „ls , w y s t a w j u
oryginalnych dywanów perskich

firmy DJCRRN Pr tPHZlAl t  i S-ka ?
, W arszaw a, K redytow a 16.

— Ceny K onkurencyjne t na dogodnych w arunkach płatności —
C d  godz. 9 rano do 9 wieczói bez przerwy.

Tylko kiika dni! Tylko kilka dni!
. r wiedzenie wystawy nie obowiązuje do kupna!

1 S Z K O Ł A  F I L M O W A
§  Z w ią z u j  *Arfysfcivir S;z\bski §yf§eifd«ituffli*. m Wilui!'e j |

Przyjmuje zapisy na rok szkolny 1929.
Kancelarj? czynna codziennie od godziny I I  — 1 i S — 7 ul, O strobram ska 27. ś!
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Pomoc dla głodującej Wileńszczyzny.
(lei. od. własnego tortsponaerta z Wafruswyf.

: W  związku z  naradą  starostów , delegatów  m inisterstw  Banku Rol­
nego, Zw iązku spółdzielni spożywców i władz w ojskowych w spraw ie 
pom ocy natychm iastow ej dla ludność* W ileirszczyzny, dowiadujem y się 
że dwa zagadnienia były przedm iotem  tej konferencji.

Podazas dyskusji zostało w y j-śn ion t, że podaż żyta na W ileńszczyźnie 
lest w ystarczająca, natom iast daje się zaob»erwownć zanik zdolności na­
bywczej u ludności, k tó ra  ze względów na ciężkie położenie m ate.jaJne, 
nie jest w m ożności zaopatryw ać się w zboże i artykuły m ączne za 
gołówkę.

Z agadn ien ie  zatem  całe polega na  ti n, by udzielać bezpośrednio  
pom ocy ludnoścr głodującej celem  zw iększenia podaży żyta na W* eń- 
szczyźnie po tańszej cenie. Z decydow ano  zatem  w ydać z zapasów  rezerw  
zbożowych za pośrednictw em  orgam zacyj spółdzielczych odpow iednią 
ilość żyta na poszczególne tereny  W iHńszczyzny. N iezależnie od tego 
będzie w ysłany transport żyta z rezerw  zbożow ych w edług rozdz.elnika, 
ustalonego w porozum ieniu z m inisterstw em  pracy przez województwo
wileńskie.

\
K o sa fe ^ e in c ja  Blflałej E n t e w iy ,

BIAŁOGRÓD, 21. V. (Pat.) W wyniku, odbytej wczoraj po połuaniu 
konferencji m inistrów spraw  zagranicznych państw  w chodzących w skład 
Malej Ententy, ogłoszono następujący kom unikat: T rzej ministrowie państw  
M alej E ntenty  przedstawili p-zedew szystkiem  sytuację w ogólnej polityce. 
N astępnie ministrowie omawiali k w e s tę  m n' sjszości, potw ierdzając swój 
wspólny punkt w idzenia w związku z ewentualną dyskusją nad tą  spraw ą 
w czasie sesjj R ady Ligi N arodów  w M adrycie.

WIEDEŃ, 21. V. (Pat.) „Neue Freie P resse" donosi z Białogrodu, że 
toczą się tam rokow ania w spraw ie założenia w Wiedniu biura prasow e­
go Małej Ententy. Plan ten przedstaw ili dziś dziennikarze czechosłow ac­
cy i rum uńscy, spraw a jednak  napo tyka na trudności natury finansowej 
tak , że narazie decyzja nie zapadła. ,

Kongres Zw. stowarzyszeń przyjaciół L. Narodów
MADRYT, 21. V. (Pat.) Rozpoczął się tu  kongie m iędzynarodow e­

go Zw iązku stow arzyszeń przyjaciół Ligi Narodów. Kom isja polityczna 
kongiv.su om aw iała spraw ę rozbrojenia, rozjtm stw a i bezpieczeństw a.

Wizyta min. Zaleskiego w Budapeszcie.
BU D A PESZT, 2l.V (Pat.) W czoraj o godzinie 8-ej w ieczorem  przy­

był do B udapesztu w tow aizystw :e radcy G u tn tb e ra  i sekretarza Czerwiń­
skiego p. m inister Zaleski. Na dworcu w Budapeszcie oczekiwało p. mi­
nistra Z aleskiego w yjątkow o uroczyste i serdeczne przyjęcie ze utrony 
właaz, organizacyj polsko-węgierskich, kolor.-: polskiej oraz tłum ów pu-
b czności.

W imieniu prem jera hr. B eth leaa był na dworcu obecny podse­
kretarz stanu Barcy, dalej m lister Valko w otoczeniu licznego grona 
urzędników m inisterstw a spraw  zagranicznych oraz poseł węgierski w War­
szawie p. Belitska.

Cl Dr m łodzieży uniw ersyteckiej odśpiew ał hym n narodow y polski, 
a kolouja polska przedstaw iw szy się w osobach swych de igatów, w rę­
czyła kwiaty. Z auw ażono również na dworcu przedstaw icieli państw  ob­
cych, m. in. posła francuskiego rum uńskiego. Przyjęcie nosiło charakter 
m anifestacji wyjątkowo serdecznej, który się udzielił licznie zebranym  
tłumuuL publiczności. W szystkie, ulice którem i przejeżdżał p. m inister, 
były udekorow ane flagami o barw ach narodow ych, węgl irsk ch 1 polskich. 
W  towarzystw ie . posła w ęg’erskia!go w W arszaw ie p. Belitski p. m inister 
udał się do hotelu Ritz.

BU DA PESZT, 21. (Pat.) M inister Zaleski złożył fzi* przed obiadem  
dłuższą wizytę ministrowi spraw  zagranicznych Valko, poczem  przyjęty 
był na audjencji przez ri genta  H orthy’ego.

Przem ów ienia hr. BethlSna.

BUDAPESZT. 21.V. (Pat). W e 
wtoreic wieczorem  hr. Bethlen w y­
dał na cześć m inistra Zaleskiegc 
obiad w czasie k ió iego  wygłosił 
przem ów ienie nastęyujące:

„Zabierając głos, aoy powitać 
W aszą Ekscelencję wśród nas, j.;- 
stem  sczęśliwy, poniew aż wyrażam  
uczucia głęboki j sym putj', z k tó re­
mi naród w ęgierski przyjmuj . wizy­
tę  W aszej Ekscelencji w B udapesz­
cie. W  chwili podpisania p Jsko- 
węgi srskiego trak tatu  koncyljacyj- 
no-aroitrażow ego W asza Ekscelen­
cja w spom niał o tradycyjnych wię- 
zaco przyjaźni, k tóre w przeszłośc- 
łączyły nasze narody. W  ciągu wie­
ków życie naszych krajów, placój 
wek kuitu-y i cyw lizęcji zachodnia, 
we W schodniej Europie, biegło róż- 
nem i drogami.

Okresy pom] Ino ści następow ały  
po najstraszniej jzych klęskach, któ' 
re zdaw ały się dążyć do zniszczenia 
samej egzystencji każdego z obu 
państw . Z  uspraw iedliw ionem  zaeo" 
woleniem  stw ierdzam , że ani w < 
kresach pomyślności, ani w chwili 
prób, uczucia szczerej przzjaźui po­
między Polską, a W ęgrami nigdy nie 
-zawiodły. T o  też z powodu t ;j przy­
jaźni Węgry, po zakończeniu naj­
straszniejszej klęski, jaka kiedykol­
wiek nawiedziła l u d z k o ś ć  i pomimo 
w szystkiego zła, kt u- : z tego po­
wodu dla niah wynikło, powitały z 
głęboką radości i  zm artw ychw stam e 
szlachetnego i odw ażnego narodu 
polskiego, który pod kierunkiem

biać jeszcze nasze odw eczne sto­
sunki we wszelkich dziedzinach: w
dziedzinie polityki zbliżenia gospo­
darczego i wym iany kulturam ej. 
O ddam y się tem u wzniosłem u za­
daniu, głęboko przekonaną że naj­
lepszym  sposobem  na uzdrowi inie 
ran, k tóre wojna zadała ludzkości, 
a o których pam iętam y, jest ze3iod- 
kow ać wszystkie nasze wysiłk do­
koła pracy pokojow ej, m ającej na 
celu polepszenie stosunków  pom ię­
dzy narodam i i jak najpew niejsze 
zagw arantow anie dobrobytu jedno­
stek. Ożywi sui tem  przekonaniem  
W ęgry i Polacy spotykam y tię  na 
ar adze, prow adzącej do szlachetne 
go ideału. W znoszę toast na cześć 
Jego W ysokości R egen ta  Królestw a 
W ęgierskiego, za pom yślno .* ry­
cerskiego narodu węgierskiego, za 
zarow ie Waszej Ekscelencji i na 
cześć Rządu W ęgiersk‘ego, który 
Pan  tak  godnie reprezentu je".

Mister Zaleci o sw8j podróży do 
B ud ipebz tu .

BU D A FEbZT, 2 l.V  (Pat.) Min.
Zaleski udzilił w dniu dzisiejszym 
wywiadu przedstaw icielowi buda- 
peszteńskisgo pism a poniadziałkow "- 
go „A Reggel". Mm Zaleski ośw iad­
czył, że przyjazd j “go do B udapesz­
tu  jest aktem  grzecznościowym  i 
stanow i rew izyię na wizytę mmi­
stra  spraw  zagranicznzch Valko w 
W arszaw .e. W  dlaszyrr. ciągu min. 
Zaleski wyraził nadzieję, że będzie 
miał m ożność odbycia konferencji z 
prezesem  rady  min strów hr. Bet- 
hlennem  i m inistrem  spraw  zagra­
nicznych Valko na tem at ogólnej 
polityti m iędzynarodow ej. N astęp ­
nie przechodząc do omówieni i  stc- 
sunkó gospodarczych m iędzy Poi ■ 
ską a W ęgrair mm. Zalfeski oświad ­
czył, że podpisany w W zrszawie
układ handlowy polsko-węgiers] 
•tanow i podstaw ę do *alcnajszer- 
szego rozwoju w zajem nych stosun­
ków gospodarczych.

Na zapytanie, dotyczące stosun­
ki* W ęgier do Pum unji, min. Z a ­
leski odpow : edział, że Polska, jako 
sprzym ierzeniec Rumunji- pragnie 
szczerze, aby również stosunki
węgiersko-rumuńwkie ułożyły się jak 
najpom yślniej i aby oba te państw a 
odzyskały wzajem ne zaufanie Gdy 
w dalszym  ciągu w yw iadu kores­
ponden t wspom niał o artykule
hr. Buthlem a um ieszczony w jednem  
z pism  francuskich, w którym
hr. Bethlen, mówi, że W ęgry starać 
się będą  z pom ocą Polski popraw :ć 
swe stosunki z Francją. Min. Z a ­
leski odoowiedział, że o tej enun­
cjacji hr. Bathlena dowiaduip się 
■z. wi d k ą  radością i re  ze jw ej 
strony gotów jest udziel.c wszelkiej 
swej pom ocy dla zbiifenia francusko- 
rumuński rgo.

w ybitnych swych przyw ódców zajął 
znowu należne mu m iejsce. Jestem  
prz< :konany, że ośw iecona Doltiykn, 
k tó rą  kieruje się odrodzona Polska, 
polityka, której W asza EkscfcfeBcja 
jest tak  znakom  tym przedstaw icie­
lem, um ucni jeszcze w ięcej więzy, 
k  ire zakorien iej si * coraz głęLii j 
w sercach  obu narodów . W  tej 
myśli w znoszę w ręce W aszej E k­
scelencji toast na cześć P rezyden ta  
Rzeczypospi r.tej i sław nego M ar­
szałka Piłsu Bkiego, za pom yślność 
szlachetnego narodu  polska :go i 
zd row ie W aszej Ekscelencji".

Na toaut hr. B etnlena m inister 
Z alesk i odpuwiedział:

?,.Ze azczerem w zruszeniem  dzię­
kuję W aszej Ekscelencji za gorące 
przyjęcie, k tóre naród i rząa w ęgier­
ski zgotował przedstaw icielow i Pol­
ski oraz za pełne przyjaźń słowa, 
krór* wygio ł P an  na cześć mo ej 
Ojczyzny. W odpow iedz' m ogę za­
pewnić W aszą Ekscelencję, że na­
ród polski żyw, dla narodu w ęgier­
skiego takii : uczucia. W spomniał 

an—. słusznie,— że stosunki poi i:o- 
Wcgierskie należą do tych nielicz­
nych, k tóre nie zawiodły nigay, ani 
w czasach pom yślności, ani w okre­
sach niepow odzeń.

Tylko taka pYzyjaźń możo być 
nazw aną przyjaźnią n iezaw odną i 
praw dziw ie trwałą. Jestem  więc bar­
dzo szczęś ;wy, m ogąc zapew nić, że 
rząd Rzeczypospolitej Polskiej p rag­
nie i w przyszłości, podobnie, lal; w 
przeszłości, kontynuow ać i pogłę-

Nowy rząd w Sowietach,
M OSKW Ą. 21. 5 Pat. (T asiT  Na 

pierwszej sesji centralnego kom ite­
tu  w ykonaw czego Z SR F . w ybra­
nego przez kongres Sowietów ZSRI 
który  zakończył się ostatnio, w y­
brano ponow nie Kalinina na stano­
wisko przew odniczącego kom itetu. 
P iezydjum  centralnego kom itetu 
wyiconawczego ZSRR. w yerało ra ­
dę  kom isarzy ludowych z  prezesem  
Syrcowyin, byłym  członkiem  pre- 
zyajutn regjonalnego kom itetu w y­
konaw czego Syberju

Syrccw, liczący obecnie 35 lat, 
był studentem  wydziału ekonom icz­
nego petersburskiej politechniki. Do 
partji należy od r. 1913. O statnio 
pełnił funkcję sekretarza partji ko* 
m um stycznej kraju sybery; skiego. 
W brew  uświadczeniu K alinana, 
zm iana na stanow isku prezesa rzą* 
du następuje sgodnie z wolą Ryko- 
wa. Fakt jego odejsc.a kom ento­
wany jest tem , że skłaniał się on 
w swoim czasie do praw ej opozycji.

Mesztowanie M y  omiow 
karcianych.

BERLIN, 2l.V . (Pat). Policja ber­
lińska dokonała wczoraj sen sacyj­
nego aresztowania w  K ildesheim ie 
2 kierowników w ielkiej bandy oszu 
stów  karcianych, która już od kilku  
lat grasowała w szeregu pierw szo­
rzędnych  m iejscow ości kuracyjnych 
Niem iec.
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WIEŚCI i 03KAZKI Z KRAJU.
O program nauczania w naszej szkole powszechnej.

jeszcze nie przebrzmiały echa 
dyskusji co dc system u nauczania 
w  pow szechnem  szkolnictwie. Dla 
tego też uważam, z i  w arto poruszyć 
spraw ę, z ktnrą, jako 'nauczycielka 
w wiejskiej szkole, stykam  się bez- 
p ośrecłnio. Jest to spraw a bardzo 
aktualna, uregulow ania program ów 
nauczania w wiejskie; szkole pow ­
szechnej w naszym  kraje. Przyznają 
rację  tym, k.orzy tw ierdzą, że w 
dzisiejszych dem okratycznych cza­
sach należy się jednakow y promień 
św iatła wiedzy tak  miastu, j-sk i wsi. 
Nuież-' jednakża uwzględnić różi ice 
w arunków  bytow ania ludności tu 

tan* Dlatego tu śmiem twierdzić 
a ci. .ą stanowczością, ‘ze dzisiejszy 
identyczny program  nauczania w 
szki lach wiejskich i m iejskich nie od­
pow iada swojemu zadaniu. Przedew - 
szystkiem  praca na roi tak  jest 
uzale2nionn od pory roku, że nie 
m oże nie pozostać bez wpływu 
na  frekw encję szkolną dziatwy, k tó ­
ra  w gospodarce włościańskiej sta­
nowi pow ażną już silę roboczą. 
N aw et w M ałopolsce, gdzie ludność 
w iejska odaaw na przyzw yczajona 
jest do tego, że role szkolny zaczy­
na się pierw szego września, a koń­
czy aw udzi^stugo siódm ego czerw ­
ca, frekw encja szkolna w aha się 
i wyk-izuje stałe obniżenie w m ie­
siącach jesiennych i w iosennych.

_óż dopiero mówić o ziemiach 
litew sko — białoruskich, gdzie wieś­
n iak  nie m ożt; zapom nieć o czasach 
przedw ojennych, ki„dy to nauka 
pc wiejskich szkołach odbyw ała się 
tylko zim ąt. zn odokresu W szystkich 
Św iętych, a /  do W ielkiejnocy.

I tem u chłopu, najw iększem u kon- 
i erw atyście rozkazuje *rę nagle bez 
żadnych  w stępów , swoje uwiecz­
nione tradycją pojęcia przewrócić 
w skłopotanej głowie do góry no­
gam i i postępov/ać w myśl litery 
jiiaw a. Nie! stanow czo uważam, że 
chłop nigdy, lub nie prędko jeszcze 
zm ieni swoje zdanie w te] kwestji, 
bo w edług niego zima est przezna­
czona do nauki, a inne pory roku 
do  pracyj na roi'. Ileż przez takie 
Kategoryczne, postaw ienie z oDyawu 
®troir spraw y cierpi nieszczęsna

ofiara — nauczyciel wiejski Musi 
mieć pełną, frekwencją, m ui. w y­
czerpać całkowity zakres program u, 
ale jaki.e mu nieszczęsnem u doko­
nać te j Syzyfowej pracy? W alczy 
więc nieborak ze wsią, posyła wy­
kazy na  opornych rodziców, ściąga 
przez to na swoją Bogu— ducha 
winną głowę przekleństw a i złorzecze- 
n iai w rezultacie traci jeszcze w skutek 
tei gorliwości swój autorytet, bo wła­
dze szkolne bardzo często uwzgęd- 
n iają skargi ludności i zwalniają ją 
od kary, a chłop potem  śmieje 
się w kułak z nauczyciela.

Biorąc więc pod uw agę niere­
gularne uczęszczania dzieci do szko­
ły nasuw a się pytanie, jak w yczer­
pać i wpoić m łodem u pokoleniu 
cały m aterjał zaw arty w program ach. 
Bywa bcw .sm  i tak, że dzieci przy­
chodzą do szkoły partjam i; j 'd n e g o  
dnia widzisz inne oblicza, a na  
drugi znów inne. A  m aterjału tak 
dużo i jest on tak  różnorodny. Z a le ­
cane są między innym wycieczki, 
lekcje pokazow e na tle natury. 
Chiop, patrząc na to, spluwa i m ru­
czy „W ot uczyhszcze, wot uczeniL  
bawiutsia". Nie chcę bynajm niej po­
wiedzieć przez to, że wszystkie 
zdobycze i nowe m etody pedago- 
E iki są nieodpow iednie lub nie na­
dają i .ę. Nie, przeciwnie wszystko 
jest dobre i pożyteczne, ale na wła- 
ściwem miejscu we w łase wym 
czasie. Nie m ożna czynić przesko­
ków nagłych i niespodziew anych. ‘ 
Nie wolno tej uświęconej wiekami 
ciem noty • rreśw iadom ości rozbijać 
jednem , a m ocnem  uderzeniem  
gw ałtow nego młotu nakazu .Z w olna  
uczyć, przekonyw ać, wychowywać 
i niezm ordow anie walczyć z zacofa­
niem i konserw atyzm em , Stopniowo 
oswajać z nowem i m etodam i i wy­
m aganiam i racjonalnego nowoczes­
nego szkolnictwa.

Słowem musi być u nas program  
nauczania dostosow any nietylko do 
ogólnych przepisów  m inisterjalnych, 
ale lów niez i do miejscowych wa- 
runk jw kulturalnych, etnograficz­
nych i ekonorr icznych.

Peregrinus.

Hapad bandytów w pow. równieńsknn.
ŁUCK, 21. V. (Pat.) Nocy wczorajszej nieznani spraw cy dokonali 

n a p a d u  przeciw ko rodzinie Filipa Podleśnego na futorach Braniowskich w 
gminie hoszcz* . pow iatu równo. Podleśny, iego żona i dziecko zc łtali 
c.ąi o ranni od kul rew olw erow ych i odłam ków  granatów , rzucanych do 
m ieszkania. iJo tychczasow e ledztw o ustaliło, że zam achu dokonano pruw- 
d o p o nobnie z pobudek zemsty.

GRODNO
—  Pożar 45 hektarów lasu. W  

le tie  tieieżi cym do W6i Dubienki, 
gminy M arcińkańce, pow atu gro- 

•dzieuskiego, pow jta ł pożar, który  
ugaszono przy pom ocy żołnierzy 
KOP., i strażj- leśnej. Spaliło się 45 
hek tarów  lasu.

P rzyczyna nieustalona, lecz na- 
ozv przypuszczać, iż pożar pow ­

i t a ł  praw dopodobnie z porzuconego 
n ied o p a łk a  papierosa,

BIAŁYSTOK
—  Epdemja duru brzusznego Przy 

uh Sienkiewicza w Białym stoku, po 
■obu st< .nach ulicy, na odcinku od 
p iecu  \  yzwolenia do przejazdu ko­
lejowego, w ybuchła epidem ja z o-

sm duru brzusznego.
Z e  w szystkich tych dom ów u- 

m ieszczono w szpitalu zakaźnym
I 36 osób.

DOKSZYCE.
— Opieszałość czy niezaradność? 

T utejszy m agistrat i rada m iejska 
k tó ra  ciągle radz i każdą spraw ę 
odk łada  do następnego posiedzenia 
{sic!) pc m acoszem u opiekuje się 
7 ki. szkołą pow szechną. Jest to 
duży nowy budynek szkolny (kosz­
tow ał około 160.000 zł.) k tóry  ma* 
■giccrai powinien już od kilku m ie­
sięcy  oparkam  : i coż się dzieje? 
Szkoła zakupiła znezną ilość dro* 
■gich krzew ów  kw .atów  i zasadzi;) 
■koło szkoły, chcąc załozyć wzoro­
wy ogródek szkolny. Ale M agistrat 
uporczyw ie nic nie rob’ pomimo iż 
jes t na io  przeznaczona pew na su­
m a i w obec czego krzew y taszczą 
* ę i są  rozkradane. Czyż nie szko— 
■da dobra pud icznego  i pracy dzie* 
-ci? Dróg* 6prawa. Na w ybudow anie 
wzorowej „ubikacji" szkolnej została 
p rzeznaczona kw ota 800 zł. Rok 
szkolny się kończy, a  jej dotych-

1 czas niem a, stara  zaś ubikacja wy" 
ziew am i swemi zatruw a pow ietrze 
w  całe, szkole, bowiem m ag1 strat 
postaw ił ją tuż pod oknami klaso- 
wemi!

ik długo to potrwa? Czas naj* 
wyższy, zabrać się do pracy!

Wil. Roi.
—  Uciekli z Bol8ZbWji. Przed 

[ygodniem uc ekła z Rosji rodzini 
--orskich, składająca się z 5 osób i 

pi zybyła do Dokszyc. Całą rodzinę 
m ie„ bolszewicy wywieźć na Sy"

erję za to, że kilka tygodni tem u, 
cói o a Gnrsicich uciekła do nas i 
>tąd napisała list do rodziców z za- 
w it jom ieniem  o szczęśliwym po­
bycie w Polsce. Bolszewicy list przy­
łapali w skutek czego miel tę  ro ­
dzinę wysiedlić na Syberją Górskich 
nrzew ieziono do starostw a w Głę- 
bokiem  Wil. Kol.

HOLSZANY.
—  Ma fundusz dyspozycyjny M. S.

Wojsk. N auczycielstwo szkół pow ­
szechnych gm. holszanskiej na kon* 
feren«-ii rejonow ej w Holszan&ch, u" 
chwaliło opodatkow ać rię na rzecz 
funduszu dyspozycyjnego M. S. W . 
po zl> 3 spłacalnych w trzech rów ­
nych ratach m iesięcznych począw ­
szy od dn. 1. VI. 1929 roku.

Bronisław Zaleski. 
przew odniczący R.K.N.

Z POGRANICZA.
—  Strzelanina. W  nocy wczo­

rajszej na  odcinku K ozaczyzna p la ­
cówki KO p-u zaalarm ow ane zosta­
ły odgłosam i gęstej strzelaniny ka­
rabinowej, dochodzącej ze strony 
litew skie1

Przyczyna strzałów me została 
wyjaśniona.

— Przyłapanie przemytu. Nocy 
onegdajszej patrol K O P-u na  od­
cinku Filipow, lustru, tc pas pogra" 
niczny przyłapał 3 przem ytników  z 
olbrzymim transportem  rodzynek. 
Skonfiskow any przem yt przekazano 
do urzędu celnego w Raczkach.

— Czyżby morderstwo? Lustrując 
o d c ic e t graniczny w rejonie Sło- 
bódki przy sam ej giai.*cy litew ikiej, 
w  przydrożnym  rowie patrol, K O P-u 
natrafił na trupa m ężczyzny w w ie­
ku około lat 60.

Istnieją pow ażne poszlaki, iż za ­
chodzi tu  w ypadek morderstwa- 1

W  sprawii- tej w ładze bezpie" 
czoństwa wdrożyły energiczne do­
chodzenie, k tóre praw dopodobnie 
doprow adzi do rozwiązam u zagadki.
g  «B B BBB BBB BU BBB MB MB BBB BM BM MB MB a* B |

I L E T N I S K A  |
do ->jn.ijęcia. KoUajs M le i s k a  T, 
M a r j a  F r i  e m  a  n - J  a  s  u  t .

KRONIKA

J A N B U Ł H A K
I R T Y S T A - : O T O Q h . P

Jag ie llo ń sk a  8, te1.968, p rzy jm uje  od g . 0—6.

z n ijw ięk jzym  no­
w oczesnym  kom fortem  — 200 
pokoi z wylew ntnem utrzym a- |  
niem ao  dyspozycji kuracjuszy * 
gości na sszon wiosenny i 1 

letni. I ądać p ro sp ek tó w .. |

W KRt-NICY — ’_    ____________ R ó ż y  ordy­
nuje jak zw ykle Dr. Juljan  
Aronson. ii64

U rodził się w roicu 1886-tym w rodzin­
nym m ają tnu  T w zyłow ie pod W ilnem, 
k sz ta łc ił się w W ilnie i w roku i905 u k o ń ­
czył II g .m nazjum , poczem zap isa ł się na  
w ydzia ł lek a rsk i w K ijo w ie .  S tu d ju jąc  m e­
dycynę, jako go rący  p a tr jo ta , b ra ł czynny  
u az ia ł 11 w olnościow ych o rg an izac jach  s tu ­
denckich  i rozruchach  po litycznych w na- 
stępsiw io  czegc został zaaresztow any. W y ­
puszczony z w ięzienia, w y jechał do K rako­
wa, gdzie dalej kon tynuow ał s m l j a  lek a r­

skie na  W szaohnlcy Jag iellońsk iej. Gdy 
w reszcie władzo ro sy jsk ie  pozw oliły pow ró­
cić politycznym  em igrantom  w g ran ica  — 
R osji — udaje  się do Moskwy i w roku 
1911 uzy sk u je  dyplom  lekarski un iw ersy te­
tu  m oskiew skiego. Dla p o g łęb ian ia  St/ej 
wiedzy, p racu je  w k lin ice uniw ersy teck iej w 
cb a rak to rze  i.syslenta.

Z w ybuchem  w ojny św iatow ej 'zosta je  
puw ołany  n a  front, jak o  lekarz , następ n ie  
w ycofany z frun tu  do Moskwy, obejm uje 
stanow isko o rd yna to ra  w dw ech szp ita lach  
m iejsk ich , gdzie sp ec ja ln ą  opieką o tacza  
ran n y ch  żołn ierzy  Polaków . N a tem odpo 
w iedzialnem  stanow isku  p racu |e , aż  do cza ­
sów  rew olucji bolszewickiej. W owe czasy  
b ierze czynny  udział w p racach  kom itetu  
reew akuacyjnego , z oddaniem  się i z a p a r­
ciem siebie niesie pomoc lekarską  wśród 
licznych uciekinierów  zw łaszcza z naszego 
k ra ju , do k tórego w reszcie pow raca w roku 
1923, ja k o  ostatn i.

Po powrocie do 'Wilna, ste ran y  c iężką 
chorobą w Moskwie, nie u s ta je  w p raoy  
1 w stępuje do b p. p. L e g , ja k o  lekarz  
kontrak tow y. W reszcie w roku  1924 rozpo­
czyna a sy s ten tu rę  w II klinice w ew nętrznej 
U. S. 6  N a stanow isku tern szynko d a ł się 
poznać, jak o  dobry, pełen  energ ji pracow ­
nik , ła k  iż, w uznan iu  Jego zasłu g  zostaje 
w styczn iu  posunięty w h ie ra ren ji Klinicz­
nej na  stanow isko a d ju n k ta  kliniki

N agły  więc Jego  zgon, praw ie, że n a  
stanow isku, w yw ołał silue  w rażenie w śród 
kó ł lekarsk ich  naszego m ias ta , ł zw łisznza 
w klinice, w której pracow ał od la t pięciu 
i  by ł znany  z zam iłow ania do swego zaw o­
du, energji i zapału  do pracy.

Ś. p. dr. Toezyłow skiego cectiowało za­
wsze oddanie się p racy  naukow ej, lecz ucią- 
iliwe w arunki życiowe w tem  Mu p rzesz­

kadzały . Gdy w reszcie u tw orzy ły  się d la  
N iego pom yślne w arunki oddania* się u p ra ­
gnionej p racy  pod kierow nictw em  prof. J a ­
nuszkiew icza ok ru tn a  śm ierć  w y d arła  z g ro ­
na pracow ników  n au kow ych  tę  m łodą i ro ­
k u jącą  nadzie je siłę.

Ś. p. dr. Toczyłow aki poza swoim za­
wodem w k łada ł dużo en e-g ji w p rao ę  n a  
ro li i  żywo in teresow ał się spraw am i po­
w iatu  w ileńsko-troekiego, za  co też p rzy  
o s ta tn ich  w yborach  zosta ł pow ołany n a  
członka Sejmiku pow)a,owego 1 n a  członka 
kom isji rew izyjnej w ydziału.

Pochow any nu cm en tarzu  po-B ernar- 
dyńsk .m  żegnany  by ł j głębokim  żalem 
prjiez ty ch  k tó rzy  Go znali, czem u d a ń  w y­
raz  w przem ów ieniach sw ych prof. J a n u s z ­
kiew icz i p rzedstaw iciel m łodzieży ak ad e­
m ickiej.

Z m arły  osierocił żonę I dw oje dzieci.
Cześó Jego  pam ięci 1

B.

Teatr Polski.
„LUTNIA".

„Nie wywiódł jej w nole“ farsa  
Hannequina i Vebera.

Pani G orczyńska w ybrała sobi . 
na ostatnie w ystępy w tea trze  Pol­
skim francuską kroiochwilę H enne 
cjuina i V ebora pod tytułem  „Nie 
w y1) ’ódł j‘ej w pole". Rola A ntonin- 
ki W farsie tryskającej iście parys~ 
kim bulwarowym  hum orem , m ożna 
zaliczyć śmiało do roi popisow ych 
czarującej artystki, dając wdzięczne 
pole do w ykaząnia urody, tem pera­
m entu i wdzięku, jednem  słowem  
zarów no w rodzonego talentu, jak 
też um iejętm e w yzyskanego kunsztu 
aktorskiego.

Pan W yrv cz-W ichrowski w roli 
Barona Stani, n iefortunnego am anta 
i profesora szoferki pięknych i ele­
ganckich snob netek paryskich, z 
wielkiego świa.a, dzielni . sekundo­
w ał p. Gorczyńskiej, tworząc znako­
mity typ  kom icznego am anta. W y­
jątkow y talen t p W yrwicza pozwala 
mu wy doby i z ról charakterystyce* 
nych m aksim um  komizmu, zacho" 
wując przytem  doskonały umiar, 
aoy^ typu nie przejaskraw ić i nie po" 
paść w groteskę

P an  IV ,ai iowski w roli hrab.^ga 
Hutrć rta był popraw ny, ale humor 
jegci był rfreŁo sztuczny, gdyż role 
ukkich farsowych am antów  nie leżą 

w  charakterze tego skądinnąd wielce 
utalentow anego artysty. P. Stanisław ­
ska była bardzo dobrą w roli sekre­
tarki M a ji, tw orząc typ zręcznej 
maszynistki, pragnącej złapać swego 
jzefa. ■' ty- k "U kim epizodzie, 
m łoda artystka dała dowód, iż p o ­
czyniła zn iczn : postępy w um iejęt­
ność: wydooycia z m ałej nrtwet ról­
ki właściwych jej waloró w. Pani J ł-  
sińdka'D etkow ska jak zwykle była 
bez zarzutu. Pan Szletyński w roli 
de tek tyw a miał dobre m om enty.

Pani Tym ow ska w roi m odyitk i 
Ewelinki, chociaż uchwyciła właści­
wy ton sztucznej sentym entalności 
i rozbrajającej ignorancji, lecz nie­
stety  nie um iała w ydobyć z tej roli 
francurkiego hum oru i esprit.

Dzis: 8. d. Ju lji P,
Ju tro : D ezyderego B. M.

W schód słońca—g. 1 m. 20. 
Zachód „ g. 18 m . 50

Spostrzeżeni* Zakładu Molaorologlcznago 
U. S. B. z dnia 2f/Y -192S roki 
C iśnienie | 
średn ie  w > 766 
m ilim etrach |
T em peratura  ) , 1O0 r
ś r r  Jnla j 
O pady w J . „ 
m ilim etrach  { ’

Wiatr j  P ó łnocny ,przeważający f 3
Uwagi: Pochm urno, w nocy deszcz.
M inim um : -j- 7
M aximum: 13° C.
T endencja barom etr.! S tan  s ta ły .

KOŚC.ELNA

— Pierwsze pielgrzymki do Kal- 
warji. ub niedzielę i poniedzia­
łek, jako w dn. Z ielonych Św iątek 
tradycyjuym  zwyczajem  ściągnęło 
do W ilna szereg pielgrzymem, k łóre 
następnie  wyruszyły do Kalw=.rji.

Fatalna  pogoda i zimno w znacz­
nym  stopniu przyczyniły si}ę, że 
rzesze pobożnych nie były jednak 
w dniach tych zbyt liczie ,

i OSOBISTE

—  Minister Prysło*" w Wiinie. Dnia  
20-go b. m. baw ił w "Wilnie i w ie­
czorem odjechał do W arszawy p. 
m inister pracy i opieki spoieuznej 
Prystor. Minister Prystor bawił w 
Wilnie w sprawacn natury pryw at­
nej.

ADMINISTRACYJNA
— Nieprzestrzeganie godzin handlu. 

W  cuiu stw ierdzenia w aK m stop­
niu w ykonyw any jest przez, kupców 
zakaz handlu w dni świąteczne —■_ 
w poniedziałek 20 b. m. przeprow a­
dzono generalną lustrację sklep >w 
W  wyniku czego sporzs.dzono. kilka­
naście protokółów  karnych za stw ier­
dzoną kol:_ję z istniejącym  w tym 
względzie przepisam i. 1

— R^jjstracja mąki pszennej. Z a ­
rząd Zw:qzku drobnych kupców 
chrześcijan m. W ilna powiadam ia, 
że w obec zarządzenia starosty grodz­
ki go, w szelka ilość m ąki pszennej, 
k tó ra  będzie znajdow ać alę w dniu 
24 b. m. w sklepach spożywczych, 
detalicznych m ącznych i we wszel- 
k  oh innych detalicznych sklepach, 
gdz: a m ąka pszenna może » ę prze­
chowywać, w inna być podana ze 
w skazaniem  °/« przem iału do biura 
Zw iązku Z aw ałna 1 r  4. gdzie 
rejestracja będzie się odbyw ać co- 
a  .eunio od 24 — 26 od godz. 10 
do 2 i od 5 do 7 w ;cz.

Z a  niew ykonania winni będą 
pociągnięci do odpowiedzialności 
adm inistrab/jiio-karnej 1 aś zakwe- 
stjowane ilości m ąk1 m ogą być 
i (konfiskowane.

ElilM
— Zakładanie kanału na ul. Nowo­

gródzkiej. W  najbliższych dniach ma­
gistrat m. W ilna przystąpi do zakła­
dania kanału na u licy  Nowogródz­
kiej na przestrzeni od ul. Dobrej Ra­
dy do rynku Nowogródzkiego.

— Rezerwy zbożowe. Jak  się do­
wiadujem y, w dniach najbliższych  
przybędzie do W ilna około 50 wa­
gonów  zboża, które jako rezerwa 
trzymaLa będzie przez m iasto na  
wypadeK zw yzki cen  na zboże.

—  Cuuroby zAkaźne. W tygodniu  
ubiegłym  na terenie W ilna na cho­
roby zakaźne zapadło 35 osób z cze­
go  na tyfus brzuszny —  2 (zmarło 
1); ty fu s  nieokreślony — 2: plam i­
sty  —  l; płonicę —  i; odrę — 5; 
krztusiec — 4; gruźlicę — 11 (zmar­
ło l);  różyczki —  1; ospę wietrzną  
— 3; tężec noworodków — l  i  gry­
pę — 4 (zmarło l) .

W  porównaniu z tygodniem  po­
przednim liczba zasłabnięć na cho­
roby zakaźne w zrosła o proc,

SAMORZĄDOW A

— Posiedzenie Wydziału Powiato­
wego W odbotę 25 b. m. odbędzie 
się posiedzenie wydziału pow iato­
wego ijm iku wileńsko-troekiego, 
pośw ięcone spraw om  b ielącym .

SPRAWY AKADEMICKIE

—  Walne zebranie studentów Bia­
łorusinów  W  niedŁ eię  26 to. b.
w sali Nr. 6 glć wnego 'in-ichu 
uniw ersyteckiego przy ul. Sw. Jań- 
skiej odbędzie ~:ę doroczne walne 
zgrom adzenie Zw iązku A kadem i­
ków Białorusinów U. S. B. w W ilnie

(t. zw. ..Białorusk. Studencki bajuz"). 
Początek  posiedzenia o godz. 14-tej.

W  razie b rak i ■ Kuorum drugie 
posiedzenie, ważne przy każdej 
ilości członków j odbędzie się o 
godz, 15-te1

— Otwarcis żyd o w sk ie j m ensy  
akaaem iCKiej. ubiegły poniedzia­
łek otw arto ponow  ie loical i kuch­
nię żydowskich akadem ików  U S. B

Kurator Stow arzyszenia w zajem ­
nej pomocy studentów  Zydow . 
p. p.mf. Zaw adzki w yaał oaezw ę, 
w której wzywa członków Stow a­
rzyszenia do zachow ania porządku 

spokcjU, by nie zmuszać władze 
do ponow nego zamknięcia tej insty­
tucji (—)

LITHR. *11 \  

— Juljan Ejsmond na estradzie.
N a zaproszenie Związku literatów  
wileńskich w ystąp i we czwartek na 
wieczorze autorskim, Łatytułowanym  
obiecująco „Polska na wesoło", św iet­
ny satyryk i poeta Juljan Ejsmond. 
Zainteresowanie tym  ostatnim  w ie­
czorem literackim  w  obenym  sezo­
n ie je s t wyjątkow e. Ejsm ond jest  
u nas znany nietylko jako ogrom nie 
popularny autoć, lecz dał się także 
poznać w  czasie w ileńskiego zjazdu  
literatów jako wspaniały, pełen wer­
w y i humoru recytator

Program obejm uje najn jw sze, nie- 
drukowane utwory. W bilety naieży  
się wcześniej zaopatrzyć w księgarni 
Gebethnera i W olffa (on i  do 3 zU  
Początek o godz. 8 wiecz. w sali 
Śniadeckich. g

—  Środa Literacka. Ostatnia przed 
wakacjami „środa" Związku [litera­
tów odbędzie się w zw ykłym  lokalu  
(ul św . A nny 4) dzisiaj, o godz. 8 
w iecz. G ościem  będzie Juljan E js­
mond, zaproszony do Wilna na 
czwartkowy w ieczór autorski; na 

r„Śiodzie“ znany ten poeta m ów ić  
będzie o sw ych  w iażeniach z uro­
czystości odsłonięcia pomnika Mic­
kiew icza w Paryżu. Pogadance swej 
artor daje tytuł: „Czy profesor Mic­
kiewicz pisał wiersze?".

Yytstęp mają członkowie Związku  
literatów i wprowadzeni goście.

z poerrr
— Podniesfbnie stanu sanitarnegu 

i estetycznego 'budynków i lokali po­
cztowych. W  zw iązku z nadchodzą­
cą ciepłą porą roku — wileńska d y ­
rekcja poczt i telegrafów w znow iła  
akcję nad podniesieniem  stanu sa­
nitarnego i estetycznego lokali i bu­
dynków pocztowych oi az terenów  
do nich przyległych. Pow yższa akcja 
nabiera szczególnej rag: w roku  
bieżącym wobec otwarcia w  Pozna­
niu Powszechnej W ystaw y Krajowej 
i przew idzianego w  zw iązau z tem  
licznego napły w u do Polski cudzo­
ziem ców.

— Nowo u zędy pocztowo-telegra- 
ficzne. Z dniem  i-g o  czerwua b. r. 
agencje pocztowe 1-ego stopnia: Pora- 
chonsk, Kniahinin, Now odruck i Po 
gorzelec k/Baranowicz przem ianowa­
ne zostaną na urzędy pocztow o-te- 
legraficzne VI-ej klasy.

—  Przeciwdziałanie kradzieżom w  
urzędach pocztowych W celu prze­
ciw działania dość często powtarzają­
cym  się ostatnio wypadkom  kradzie­
ży  w urzędach pocztowych — orga­
ny policyjne otrzym ały polecenie, 
aDy w  sfużbie prewencyjnej specjal­
nie zwiększona została czujność, 
szczególniej w  porze nocnej nad lo­
kalam i urzędów pocztowych.

— Zbiór taryf pocztowp-telegra- 
ficznych. M inisterstwo poczt i tble- 
grafow  w yaało  .Zmór taryf poczto­
w o - telegraficznych", celem  dania 
m ożności szerokim w arstw om  .p u ­
bliczności ■ posiłkow ania się i zapo­
znania z obowiązuj ącem i taryfam i

W zbiorze tym  uwzględniono rze­
czy  zasadnicze, mające najczęstsze  
zastosow anie praktyczne.

’ —  Tablice informacyjne w urzę­
dzie pocztowym. D zięki staraniom  
kierow nictw a urzędu pocztow ego  
Wilno I, um ieszczono w  tym że urzę­
dzie tablice inform acyjne przy w ej­
ściu  g łów n ym  i halach, mające na 
celu  u łatw ienie publiczności orjen- 
towania się w  rozkładzie biur i po­
szczególnych działów służby z w y­
szczególn ieniem  załatw iary"1 przj 
każdym okienku operacyj poczto­
w ych. Ta poprawa służby informa­
cyjnej dla stron, w  połączeniu z w y­
w ieszonym  ostatnio na frontonie  
gm achu urzędu estbtycznie w y k o -7 
nanego godła państw ow ego, w yw o­
ła ła  prawdziwe uznanie i zadowole­
n ie publiczności.

R eszta w ykonaw ców  wywiązała 
się ze swych ról słabo, p. Ditrlch w 
ostatnich czasach m a S stanow czo 
pecha do swoich ról, jem z mmi ja* 
koś w niezgod de.

Far»a „Nie wywiódł jej w pole", 
m a tyle niefrasobliw ego sz a m p ii-  
skiego hum oru, obfituje w  tr.k za* 
bawne typy i sytuacje, że m ożna 
jej w ybaczyć płytke ść treści, obra­
cającej się, jak w większe c w ypad­
ków, w sterze zdrad m ałżeń-kich, 
k tóre, juk w tym wypadku, są je­
szcze w sferze raczej przygotow aw ­
czej. Publiczność prem jerow a niedo­
statecznie ocaniała komizm słowa 
rogacz słowa, będącego tiajwi uszym 
straszakiem  dla hrabiego H uberta,

zmuszającym  go cło popełniania n a j' 
szileńsz; :h czy iów . U Frarcu*. w 
słowo „Cocu" jest niezawodnym  urek- 
tem  wywołującym  salwy śmiechu. My 
wilnianie nie m am y zmy«lu hum oru, 
to t.iż n1 sdocemamy kom izm u wy* 
razu „ł .ogacz".

■ ICrotochwile była w yreżyserow a­
na  i w ystaw iona naogół starannie, 
tylko ten  typ sztuk w ym aga znacz" 
r ie  szybszego tem pa, zwłaszcza w 
pierwszym  akcie, który  sam przez 
się jest nieco przydługi.

Niezm iernie interesująco i efek­
tow nie w ypadł „Psi duet", w  w yko­
naniu pani Gorczyńskie i pana 
W yrwicza.

Zastępca.

U M A W I A  I O iK TY TY
— Walne zgromadzenie sekcji wio- 

8iarbxo pływ. W. K. S. „Pogoń*, w
dniu 29 maju 1929 r o godu. 18-tej 
odbędzie się  w alne zgromadzenie 
członków sekcji w ioślarsko-pływ ac- 
kiej W  K. S. „Pogoń" w lokalu  
sekcji na przystani nad W ilją.

—  Zabranie organizacyjno Zwią­
zku daw nych uczenie 'gim n. im. E. 
Orzeszkowej odbędzie się w sobotę, 
25 maja o godz. 7-ej wiecz. w lokalu  
tegoż gimnazjum, ul. Orzeszkowej 9. 
W szystkie dawne uczenice g im r. im. 
E. Orzeazkowej, ew entualnie uprzed­
nio gim n. Stow. N auczycielstw a Pol­
sk iego proszone są o jak  najliczniej­
sze przybycie.

— Wileńskie Towarzyntwn Lekar­
skie. We średę, dnia 22 maja b. r. 
o godz. 8-ej wiecz. w lokalu w ła s­
nym  (Zamkowa 24) oćbeazie się na­
ukow e posiedzenie w ileńskiego To­
warzystw a lekarskiego z następują­
cym porządkiem dziennym  1) Od­
czytanie protokółu z poprzedniego  
posi izen ia . 2) Pokaz chorych. 3) 
Dr. Hurynow iczówne- O stosow aniu  
jonizacji w chorobach układu ner­
wow ego. 4) Dr. Mahrburg: Poka?y: 
a) Heinatoma perirenale, b) Prepa­
rat kam icy nerkowej, c) Preparat 
przepukliny przeponowej 5) Dr. Ba­
giński: 0  zastosowaniu promieni po- 
zafiołkowach w  mikroskopji.

— Walne zebrania Zrzeszenia K. 
z W W. Zarząd tym czasow y Zrze. 
szenia kobiet z w yższem  w yk szta ł­
ceniem  oddz.ał w Wilnie, podaje do 
wiadomości, że w  dniu 23 maja b. r.
0 goaz. 8 wieczór w  gmachu U.h.B. 
sala Nr 1, odbędzie się walne zebra­
n ie oddziału Zrzeszenia, na które 
proszone są w szystkie panie, mąjące 
cenzus w yższego w ykształcen ia . P o­
żądany jąknajiiczn iejszy udział. •

Jednocześnie inform ujem y, że 
polskie Zrzeszenie kooiet z w yższem  
wyKształceniem nie stanow i sam o­
dzielnej organizacji, lecz, jako w cho­
dzące w skład m iędzynarodowego  
Zrzeszenia kobiet z wyższem  w y ­
kształceniem , tw orzy ty ln o  filję w  
tem  Zrzeszeniu. Zarówno filja, jak
1 oddział działają na zasadach jak- 
naj szerszej autoaomji, dlatego te* 
oddział w ileński w  celu  utrzym ania 
kontaktu z jaknaj wriększą ilością ko­
biet, tw orzy  sekcję kiubową, zapra­
szając w poczet jej członkiń również 
kobiety, niemnjące cenzusu w yższe­
go  wykształcenia.

TURAWY RO BO TNICZE
— Robotnicy żądają odszkodowa­

nia. 'W dniu wczorajszym  dc szefa  
w ydziału  opieki społecznej m agistra­
tu zwróciła się delegacja robotników  
przen.esionycŁ z działa kanalizacyj­
nego do robót w ogrodnictwie miej- 
skiem . Delegacja, powołując sie  na 
niższe płace na robotach m iejskich  
żądała w ypłacenia dw utygodniow e­
go udszko owania. Sprawa ta zosta­
nie rozstrzygniętą na piątkowem  po­
siedzeniu prezy^jum m agistratu m. 
W ilna

— Bezrobocie zmniejsza się. ja k  
w ynika z ostatnich darych  sta ty ­
stycznych , bezrobocie na terenie m, 
Wilna zam yka się  cyfra 3869 bezro­
botnych, w  tej (liczbie m ężczyzn  
2/56  i kobiet 1113.

Zaznaczyć należy, iż na w ileń ­
skim  rynku pracy daje się zauwa­
żyć bardzo znaczna tendencja zniż­
kowa. W porównaniu z tygodniem  
ubiegłym  bezrobócio zm niąjszyło się  
o 156 osób. t

— Wyjazd na pracę bo Francji. W 
niedzielę 19 i w e w torelc 21 bm, w y ­
jechały  z .Wilna dc Francji na robo­
ty  rolne dwa transporty robotników  
w ogólnej ilości 554 osób, zrekruto- 
w anych  na terenie powiatów świę. 
ciańskiego i dziśnieńskiego.

lyR A W Y  1YDOW 3M
— Przed wyborami podrabinów.

Z m inisterstw a W. R, i 0 .  P nad’ 
szedł do urzędn wojewódzkiego w  
W ilnie okólnik w  spraw ie w yp ow ie­
dzenia się zarządów gm in w yzna­
n iow ych  żydow skioń na prow incji 
cc do kandydatów c a  p drebinów. 
Odnośne zarządzenie przesłane bę­
dzie poszczególnym  zarządom gmin  
w yznaniow ych  nt. prowincji.

W ÓtM E
— Polska Macierz Szkolna składa 

niniejszem podziękowanie Polskiemu 
Radjo za złożone zł. 60 tytułem  
ofiarj. i

—  Nowe roślinne zasłony odśnież­
ne. Przybył ao Wilna inżynier- 
agronom j|p. A leksander Kiersnow- 
ski, projektodawca now ych  roślin­
n ych  zasłon odśnieżnych, m ających  
już w najbliższą zimę zabezpieczyć  
linje kolejow e od zatorów Z rozpo­
rządzenia m inisterstw-, kom unikacji 
dyrekcja w ileński. P- K. P. przystęp 
puje iuż obecnie do yier wszej próby w  
tym  kierunku. Akcja tą ma oyć  
rozszerzona także na kolejki w ąsko­
torowe, które jak  n. p. Brasiawsku  
oraz Nowogródzka rok rocznie by­
wają unierucham iane przez zaspy  
śnieżno. Inż. K iersnowski przyjęty  
był na posłuchaniu przez p. woje­
wodę w ileńskiego, który zaintereso­
wał się  sprawą.

T  najb liższych dniach p. Riers- 
nowsKi w y g ło si w  W ilnie odczyt na 
ten  tem at. Odczyt m a być trans­
m itow any przez raćjo na w szystk ie  
raujostacje polskie, co u łatw i zasto­
sow anie wspomnianych zasłon śn ie­
żnych jako środka zapobiegaw czego  
przeciwko zaspom w c w szytkich  
azielnicacn Rzeczypospolitej.
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—  Podziękowanie. Moim zacnym , 
■szlachetnym i ukochanym  Uczeni- 

-com , uczestm  jzkom Zjazdu , Maciejó­
wek", a dziś obywatelkom  Kraju, 
składam z  największym  rozczuleniem  
serdeczne podziękow anie za ty le  o- 
kazarego mi uznania i  serca, a tak­
że i za złożenie kw oty  na pojecha­
n ie na P. W. K. do Poznania i od­
poczynek w uzdrowisku

Bóg zapłać!
J , Maeiejeu'iezov'a.

N A D E ~ l  \  NE

Dr. B. Edelman
w illa

ordynuj e j  ak zw ykle,
w  K R Y? N I ,G ¥
.URSZULA" obok .Siedliska"

1407-2

Dancingi w „Folonji”.
R e s t a u r a c j a  „Polonia** (ul.  M i c k ie w ic z a  

11) u z y s k a ł a  z e z w o le n ie  n a  u r z ą d z a n i e  w i e ­
c z o r a m i  d a n c i n g ó w  t o w a r z y s k i c h .

W  z w ią z k u  z t e m  z n a n i  ze  s w e j  r u c h l i ­
w o ś c i  i  d o b r e g o  s m a k u  w ł a ś c i c i e l e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  p r z y g o t o w u j ą  s ię  e n e r g i c z n i e  do  te j  
e f e k t o w n e j  i m p r e z y ,  k t ó r a  z a p o c z ą t k o w a n a  
b ę d z i e  ju z  w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h .

O b o k  w ię c  w y ś m ie n i t e j  r e s t a u r a c j i  p r z y  
s p e c j a l n y c h  a k c e s o r j a c h  i u d z i a l e  f a c h o w y c h  
s i ł  a t r a k c j a  t a  p o m y s ł o w o  u r o z m a i c o n a  p o s ­
t a w i o n a  b ę d z i e  n a  s t o p i e  e u r o p e j s k i e j .

O d  c z e r w c a  z a c z n ie  k o n c e r t o w a ć  s p e ­
c j a ln i e  z a a n g a ż o w a n y  ś w ie t n y  k w i n t e t  j a z z -  
b a n d o w y ,  c o  n i e w ą t p l i w i e  p o d n i e s i e  n a s t ró j  
o g ó l n y  i p r z y c z y n i  s ię  d o  m i ł e g o  b e z f r a s o -  
b l i w e g o  s p ę d z e n i a  w ie c z o r u .

S t r o n a  g a s t r o n o m i c z n a  s to i  n a  w y s o k o ś c i  
z a d a n i a ,  z a s p a k a j a j ą c ,  p o  b .  p r z y s t ę p n y c h  
c e n a c h ,  w y m a g a n i a  n a j w y b r e d n i e j s z y c h  s m a ­
l o n y  o k a ż d e j  p o r z e  d n ia ,  a  w i ę c  w  c z a s ie :  
ś n i a d a ń ,  o b i a d ó w  i  k o l a c y j ,  z a ś  b u f e t  w  „ P o -

lonji** — y to  i s t n a  w y s t a w a  s z tu k i  k u l i n a r n e j ,  
z ł o ż o n a  z n a j r o z m a i t s z y c h  z a k ą s e k  z im n y c h  
i  g o r ą c y c h .

TEATR i MUZYKA.
«CAVą *O l?K I |M ł« „L«tmłń*).

— W ystępy Msrjl Doruzyńskin] Dow­
c ip n a  k ro tochw ila  „Nie wywiódł Jej w pole* 
z w ystępem  gościnnym  uroczej U u rjl Gor­
czyńsk ie j. nie w yw iodła w pole k a sy  Te­
a tru  Polskiego,,. N a k a id em  przedstaw ien iu  
te j pełnej hum oru  k ro to .h  d li , w idow nia 
Jes t przepełn iona, s n i  oklaskom  pod a d re ­
sem M arjl G okcz/ńskiej, o raz  C a łe g o  z< - p u ­
lu  n iem a końca.

— Dziś w dalszym  ciągu „Nie w yw iódł 
je j w pole*

Gościnne wy?tęuy zespułu ryskiego 
rosyjskiego teatru dramatycznego.

2  dniem  25 m aja  rozpoczyna ją  filę w 
W ilnie w g m achu  te a tru  Ludowego (L rdw i- 
s a r s k a  4) ry s tep y  gościnne w szeehśw lato- 
wej sław y  z e sp ó ł, sta łego te a tru  ro sy je k '. ■ 
go w R ydze.

Solidnie dobrany re sp d ł n a js ły n n ie j­
szych  i n a jlep szy ch  sił a rty s ty c z n y c h  sco- 
ny  ro sy jsk ie j, o raz  wynoki poziom a r ty s ty ­
czny  ich  rep e rtu a ru  w zbudziły  w W ilnie 
ogrom ne zainteresow anie.

N a  pierw sze p rs e d s ti ,wionie, ksór* od- 
bęazie się w sobotę 25 m a ja  w y s t.w io n a  
zostan ie  sz tu k a  L erm ontow a p  t.  „Mas­
karada* . _

B ilety dc n ab y c ia  w k sięgarn i „Lektor* 
(M ickiewicza 4).

R  A  D  J  O .
PROuRflM  STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 456 m tr. Sygnał; Kukułka.

£ ROD A , dn. 22 m aja .
12 56—12.10: T ransm isja  t  W arszaw y. 

S ygnał czasu , h e jn a ł  l k o m un ika t m eteoro 
logmzny. i2 .o0- -i-5.00: K om unikat E . W E . 
16.50—17.10: O dczy tan ie  p rogram u dzienne­
go i chw ilka litew ska. 17 10 -17.20: K om u­
n ik a t Związku Młodzieży P olsk iej. 17.20—

17.45t u d y e ja  dJ» m łodzieży. O pow iadanie 
w ygł. H anna Kozłowska. 17 '5 -  & 35: Au­
dyc ja  ll te ra h u i — „O brona Caę. toehowy*. 
18.40—10.05: O dczyt p. t. ,  Rad jo  a li te ra tu ­
ra* . ]».05— 10,25: A udyej, „N iespodzianka* 
(lite racka) 10.25- 19.50: K w adrans A kade- 
m lekij l ”1.50—20.00: P ro g ram  n a  dzień n a ­
stęp n y . 20.00—£015; K om unikat P. W K 
ku.ió—21.20: W ieczór „onat. 11.36—22.00: 
L lt ,ra c k r w y stęp  auto*ski Jan  o s ia  Stępow - 
skiego. 2*00: K om unikaty P . A. T., ,oli- 
ey jn y , , portow y i inne, o raz  m uzyka t a ­
neczna.

CZWARTEK, dn. 23 m a ja .
11.45 -  11.55 K om unikaty  P. W. E 

11.56— 12.10: S y g n a ł czasu , h e jna ł i kom u­
n ik a t m »t#oruloglczny. 16.40— 17.00. O dczy­
tam * p ro g r rm n  dziennego 1 chw ilka  litew ­
ska . 17.00— 17.25: „W śród książek* — prze­
g ląd  najnow szych  w ydaw nictw  omówi prof. 
H. M ościcki. 17.30—17.55: B ajeczki d la  n a j­
m łodszych  opoi.le Zofja Tokarczykow a. 
17.55 — 19.00: M uzyka z p ły t gram ofon. 
19 00 — 19.25: P o g ad an k a  rad jo tecbn iezua . 
.9 25— 19 45: T ygodniow y przeg ląd  filmowy. 
19.45—20.00: P ro g ram  n a  dzień następ n y . 
20,00—20.15: K om unikaty  P. W K. 20.15: 
T ran sm isja  z Poznania . J?estival m uzyki 
polskiej. K oncert sym foniczny. O rk ies tra  
filharm on ji W arszaw skiej. Po koncercie  ko­
m u n ik a ty : P . A T.. po licy jny , sportow y, 
oraz m uzyka  taneczna.

N:> wileuskim brefcn
— Demonstracja komunistyczna. 

W ubiegłą niedzielę w godzinach 
wi oczorowych przy zbiegu u lk  'la- 
walne; i Nowogródzkiej miejscowi 
kom uniści usiłowali urządzić anty 
państw ow ą ; dem onstracje ‘ tym 
celu uszykow ał się pochód, nieprze- 
kraczr.jący zresztą 50 o: ab.

M łodociani dem onstranci, w oba­
wie przed inferw encją policji, po 
wzniesieniu kilku antypaństw ow ych 
okrzyków, rozbiegli się nn wszystkie 
strony.

— Wypadki samochodowe. Na ul. 
W ielkiej taksów ka Nr 114 przeje-

S a m o b ó j f t w o  w ię ź n ia —k o m u n is ty .
W  dniu 19 m aja b. r. około godz. 15-ej w  więzieniu łuiciskiem w 

W ilnie popełnił sam obójstw o przez pov/ieszen.e się w .ęzień Pejsach  Kó- 
nigsberg, liczący lat 20, wilnianm, skazany w roku 1927 na  5 lat ciężkie­
go wiezieni, za kom unistyczną antypaństw ow y działalność w yw rotową.

W drożone przez p rokuratora natychm iast po  w ypadku śledztwo 
stwierdziło, se K.ónigsber(a odebrał sobie życie ,pod  w pływem  rozstroju 
nerw ow ego na wiadomość, o zatw ierdzeniu przez sąd apelacyjny wyroku 
pierw szej in a tan Ji. 1

K ónigsberg popełnił sam obójstw o w czasie, k iedy  wspóiwię.zier jego 
z t<; samej celi był na przechadzce, od której Kónigsberg wymówił się 
niezorc wiem. D ochodzenie przeprow adzone przez w ładze prokuratorsk ie 
w ykazało, iż nikt w tym  w ypadku winy nie ponosi ani też nie miało 
m iejsca niedopatrzenie ze strony straży w ięziennej.

Pogrzeb dena ta  odbył się nocy wczorajszej o godzinie 5-ej nad 
ranem  ,

“ fcnia?. ™

chała 4 letniego A ntoniego Janusz­
kiew icza (Niem ecka 37). Chłopak 
uległ ogólnym obrażeniom . T ak  sa ­
mo na ulicy Wic lkiej nieustalona 
dorożka w padła nc Bronisławę Ba- 
lukiewicz (Popław ska 5) k tóra uległa 
złam aniu nogi. .................."*

— N a ulicy Kalwaryjskiej au to ­
bus 38015 uazkodził du icżkę  Stan. 
-T rębacza (M ętna 31).

— Jak to bywa na zaDawio. Do 
dom u JN2 3 przy ulicy Bagatela, gdzie 
odbyw ała się zabaw a, w targnął pija­
ny Piotr Szymonowicz (Mysia 4) 
k tó ry  spow odow ał b r kę. w trakcie 
k tórej Szym onowicza pow ażnie po ­
bito kłjam> Poszw ankow anego od­
w ieziono jtlo szpitala św. Jakóba. 
T rzech winnych policja zatrzym ała.

— Ts gorzelnię ujawi ono we 
wsi Łapt yciszki gminy rzeszańskiej 
u Witold Jodko.

— KrMiieŻe. W ładysławie Sien- 
kiew iczuwnie (Ki akow ska 21) skra­

dziono 100 zł. gotówką. Marji A diej- 
kajtis (Portow a 11) — garderobę, zaś 
inż. Antonowiczowi z m agazynów  
przy ul. Plutonowej 10 — narzędzia 
m osiężne. ■ Z  w agonów  pom iędzy 
W iliiem a Kol. Kolejow ą wyrzucono 
na tor 6 worL w owsa. Spraw cy 
u,ęci. •

( — Zatruł Się spirytusem drzew ­
nym  M aciej Kuczyński (Lipowa 32) 
• po przew iezieniu do szp .ala zmarł.

! — Zaginął 16 letni Rom uald Boh­
dziewicz (W ielka 4b).

— RńZbito głtiwę krm ienium  p rze­
chodzącem u ul. M ickiewicza : koło 
domu Nr 44 Franciszkowi W iśniew ­
skiem u (Piaski 9) spraw ca — robot­
nik kanalizacyjny uięty. ; Rannego 
ulokowano w uzpiialu - ów. Jakóba. 
?'g. — Pa a ar wybuchł w mieszican'u 
O w sieja Kanikiszla (Bazyljańska 6) 
O gień szybko zagaszono.

Silne lotnictwo to potęga państwa!

Mia,yi,erc ;wo sKaruu w ystosow ało  
ao izb skarbow ych pismo okólne, 
w  Któiem zwraca uvr,tgę na niele. 
t-alny handel sacharyną, w yrządza­
jący  poważne szkodj i straty  skar­
bowi państwa, nieuśw iadom ionym  
konsum entom  oraz przem ysłow i cu­
krow niczem u. Szczególnie niepoko­
jące rozmiary przybrAła sprzedaż 
sa .haryuy w  wojewodj twaol w scho­
dnich Niektóre okolice sa tak dale­
ce nasycone sacbaiyną, 4e możną j ą  
nabywać n ietylke r w "Kładach aptt- 
cznych i sk leptch  tporyw czych, lecz  
u a w e . w  sklepach z manufaktur?. 
Sprzedawana je s t  ona przew ażnie  
podczas t trgów p n e  ważnie przez 
agentów, krążących śród prz*'ezd  
nych  w łościan.
' Sacharyna dostaje s ię  do Poiski 
przeważnie z Niem iec. Przem ycana  
w  p ostać1 krystalicznej przerabiane 
je s t  następnie w  potajem nycn fabry­
kach na pastylkow ą i w tej postaci 
nielegalnie sprzedaw ane ludności 
wiejskiej i używana do słodzen ia  
artykułów żyw nościow ych  i  różnych  
napój u w chłodzących.

Okóinik w zyw a do en eig iczn ego  
zw alczania tei plagi. _̂_t

mGiełda warszawska z on. 21.V. b
WALUTY i DEWIZY:

Pfilgja ■; . £3,85—If  4,16—12Ł 54
h ijlin d ja  . . . 353 ,60-35 ' ^  -357 70
K openhaga . . 237,CO—238,2( - 2 ? 7  —
Londyn . ,43 ,26*/.- 3 .3 0 5 ,-4 3 ,’l 5
N «7  Jo rk  . . . G,90” -8.92 8,85
™  ż • • • • '  34 .84 -3 4 ,8 5 -3 4 .7 6
P ra l a  • • • 26,38*/2—26 45 -26,ć 2
S zw ajcar)a  . . 171,Y 6-1 7 2 ,'9 —17’ 3?
> i eoeń . . . 125,26—125,5',—1249

K i  M i e j s k i e
n i t  11'tm e- oświatowe 

8ALA MLEISKA
Ostrobramska 5.

Od dnia 17 do 22 maja MRB ■  « W ■  s i r  a a  Według słynnej powieści 
1929 roku włącznie będzie IRENY ZARZYCKIEJ 

wyświetlany fiim: mOBt m w m  ■  m  9  *  aktów 10.
W  rolach g łó w n y c h -  Marja Malicka i Zbyszko Sawan.

Kasa czynna od godziny 3 m. 30. Początek seanaow od godz. 4-ej. Następny program: N| JWOLNICa ALLACHA*.

KINO - TERTR

„HELIOS11
Wileńska 38.

DZIŚ: Film o kolosalnem napięciu sensacyjnem! Najpiękniejszy mężczyzna ,  świata, niezapomniany boh ster

te t e m o n  * l o t  a  t o  J A D  M I Ł O Ś C I -  V g *  ¥ a  v " l  T uw porywającym dramacie erotycznym t w i s f c - w w w i  i i c L j i - I U U g ,

E r n e s t a  T n r r e n c e  i  J o n a  « n « f o r l  Wrtr*, “ : , £ „ T K  ^

KTłO - TEATR

P o l o n i a

Mtoktpwlcza 22.

Motto. Świat kulis i zmysłów, świat szminki, świat ałudy, łw lat masi k, ś\»lat cierpień niewymownych, świat 
wiecznego udawania i bólu, który szarpie i epycha najnieszczęśliwsze istoty ludzkie na dno nę:izy 
i upadku na wyżyny marzoń i bogactw.

DZIŚ i Czarujący t.lm największych gwiazd ekranu wszechświatowej sławy tragik fWAtł M0Z2UCHIN, cza-ująca 
NATALJA LIŚIENKU oraz niezrów- > J 9 8 A T  V I I I  I B  S * y M * * / >  Ł  potężny łra- 
nany MIKOŁAJ K0LIN w ob-azie: 9wrnmM% I  l i l l l a l S  I  Łm II * jjSMłaAJFliB m a t L burzli­
wego życia największego aktora świata. Honorowe bilety nieważne. Początek seansów o g. 4-ej, ostatni 10 25.

K I N O

L U  X
Mickiewicza 11

H y i ć  ■ l l |  1  •  U l  1  • •  ^  r0,ł g»ównej

j l l  r h i n n i o r  7  F  a n f a r  j f l c K E c o o G f l Mniedoli dziecięcej L  I I  1 1 1 1 1  1 l i  L  L  1 I I I  I I  U l  I I  : Nadprogram: wesoła komedja.
■ Mf MM •  JM ł MI W Mi MMMM 1 I H  M J M pja młodzieży dozwolone.

K I N O

Piccadilly
Wielka 42.

Dziś wielki nroczysry program Świąfocznyl — — Nowe wydanie 1999 r. w nowem literackiem opracowaniu! 
Najpotężniejsze arcydziełu genjusza ekranu II l rilfl T a l T T I l  l! V fl 7  L 11 iAlf T %T ‘ Wzri żalący dra--:milh j m ri^ g s r  MltrU 1 ̂ iZtD«!T IjZiU$[Lv m a t 3
Nad program1 \rcywesoła komedja w 12 aktach. Głosy prasy: -8aze*a ?orannar ...Powiem ty k o  jedno: kto chce 

doznać prawdziweeo wzruszenia, niech pójdzie obejrzeć Niepotrzebnego człowieka.

KINO-TEATR

Światowid
Mickiewicza 9.

D z iś  O 1 \ \  T I  C *  T  O  *"7 C  I X "  (Tartufe> Podług 
po raz pierwszy w Wilnie \Ą J  1  P  1  I  W W r  I X  nieśmiertelnego utworu 

przebojowy Superfilm ■ »  *  “ jj *  H  Moljcra.

gtównycn E  m  i i  J a n n i n g s  i  L U D a g o w s r  l ^ t .  i  P o r w a n ie  S a t i n k i "

Kino Kolejowe

OGNISKO
(dfaok dworca żo’e1ow.)

h : -  r  T eo ł s  t o j  a  Zmartwychwstaje S * .

W roli główne* DOLORES DEL RIO. Początek o godzinie 6-ej. W niedzlble i święta o godzinie 4-ej popołudniu

Obywatele! ."U T ftO f 2 3 - g o
rozpoczyna się już ciągnienie 1-szej klasy 19-tej

Polskiej Państwowej Loterji Klasowej
t i e j  WYGRANA r a i l i  i750.000
A CO DRUGI LOS STANOWCZO WYGRYWA!

Największa i najszczqśliwsza Kolektura 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej

h . B i n k o w s k i
Wilno, Niemiecka 35 ll \ ó3'1̂

C en tra la  w W arszaw ie . Nalewki 40. Telefon 296.35 P . K. 0  3553, 
uszczęś liw iła  już ty s iące  g raczy , bowiem posiada

Z R W 3 ZE  S Z C Z Ę Ś L IW E  L O S Y !! !

Nie zwlekaj! Czas jest drogi! Ciągnienie jutro

R u ś  o m V, losu 
za i0 .— zł.

v 2 losu 
za 20.— zł.

V, losu 
za 40.— zł.

m ożna się ła tw o  w zbogacić, życ w d o sta tk u  i dobrobycie — bez 
tro sk  codziennych !! I

R w ię c  p o c ó ź  zw lek a ć  ? Spieszcie zatem czempredzej do
n ajszczęśliw szej kolektury  H. M 1 N K O W S K I E G O

W ilno, N ierrrecka 35
GDZIE SZCZĘŚCIE STflLE SPRZYJR G R A C Z O M ,
Zlecenia zam iejscow e usku teczn iam y  n a ty  chm iast po w płacen iu  n a ­

leżności n a  n asze  kon to  P . K. O. 80928
1539

KRYHI CA.
Dr. Stanisław Lewicki

o rd y n u je  w  sezonie le tu im  i zimowym
dom pod „TRĄBKĄ*. 1536-2

A W 3ĘC O B Y W A t l L p

mm w CZWARTEK
Jutro, w czwartek, 
Jutro, w czwartek, 

{ Jutro, w czwartek, 
Jutro, w czwartek, 
Jutro, w czwartek, 
Jutro, w czwartek,

Jutro, w czwartek,

r o i p o c z y n *  aitj c i ą g n i e n i e  1 kl. w ie lk ie j  19 
L o t .  P a ń s t w o w e j  !
d z i e ń  8 z  c  i  ę  8 c  i a ,  d z i e ń  r a d o ś c i ,  d z ie ń  
u ś m i e c h u
w s z y s c y  z l o s e m  n a s z e j  s ły n n e j  k o l e k t u r y  
s t a n ą  p r z e d  u r n ą  s z c z ę ś c i a
o c z e k i w a n e  j e s t  p r z e z  w ie l e ,  w i e l e  o s ó b  
z w i e l k i e m  n a p i ę c i e m
lo s y  n a s z e j  k o l e k t u r y  o k a ż ą  s ię  d o b r y m  
z w i a s t u n e m  p r z y s z ło ś c i
lo s  n a s z e j  k o l e k t u r y  o k a ż e  s ię  j u ż  d la  w ie lu ,  
w ie lu  o s ó b  p r a w d z i w ą  o s t o j ą  i o s ł o d ą  d a l ­
s z e g o  ż y c ia
w s z y s c y  p o w i n n i  b y ć  b e z w g l ę d n i e  w  p o s i a ­
d a n i u  n a s z e g o  lo su ,  j a k o  k o l e k t u r y  p r a w -

» d z i w i e  n a j s z c z ę ś l iw s z e j
C u t r n  W , z w i ę k s  ą e ię  g z e r e g i  l u d z i  p r z e z  n a s

14 LI W^ W v L  V? (LB l i n j  u s z c z ę ś l iw io n y c h ,  z a d o w o l o n y c h

,  W - I W S f t c k ,  n - s i  g r a c z e  r o z p o c z n ą  n o w e  ż y c ie

1 ć w ięc  o b y w a te le  I 
DO ISRSl DO NftSI DO liftS l

N a s z  sz c z ę ś l iw y  lo s  d a  W a m

GOTÓWKĘ, DOBROBYT, SZCZĘŚCIE!i!
Główna wygrana z fi. 7 5 0 .bl0 tf Główna wyprana zł.

Ogólna sum a wygranych zł. 2 8 , 2 7 4 , 0 0 0
R y z y k o  m in im a ln e !    C e n a  lo s ó w  b a r d z o  n isk a l

V , rf.~10 | = |  ‘A z ł .  20 j = |  3/ 4 zł. j

2 “ w y g r a n e  i k u p i o n e  u  n a s  l o s y  w y p ł a c i l i ś m y  n a s z y m  P .  T .  G r a c z o m  
M ILtlONY, MILJONY ZŁOTYCH.

K to  o d o b r o  D o m u  S w e g o  d b a  k u p u j e  n a s z  losl ll

E. L I C H T E N S T L I N  i  S-ka
W a r s z a w a ,  ul. M a r s z a ł k o w s k a  146

WILNO, WlELKft 44, teł. 425. ,
Z a m ó w i e n i a  p r o w in c j i  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

K o n t o  P .  K. O .  81.051 F i rm a  e g z y s t .  o d  1835,

Dziś renćez-vous m ieszkar :ów m iasta  W ilna u nas, 
W ielka 44 , Kolektura.

1538

O g ło sz e n ie .
, d y rek c ja  K. P. W ilno og łasza n ieo g ran iczony  

p rze ta rg  publiczny  na  budow ę k an a lizac ji n a  et. 
Stołpce,

^  W arunk i p rze ta rgu , w arunki w ykonania  robó t 
m  Jfikty o trzym ać m ożna za  op ła tą  w w ysokości 

10 zło tych  -6 0  kom plet w W ydzia le  Drogowym D y­
rekc ji w godz. 12 - - 13 codziennie.

V a d ju m  w e ty ć  w płacone do K asy Głów­
nej D y- koii y  W ilnie lub  p rz e ta z a n e  do J- K. O. n a  
r»ch i’nbł'  D yrekcji w w ysokości około 3 proc. «um y 
zaoferow anej

O ie-ty wmne być  nad«słane lub  złożone w 
P rezyd jum  D yrekcji do godz. 12 dn. 6 /^  ’9 r^Yn
14 5 0 / 4 1 0 - 0 _________ Dyreko.a K. P. w Wilnie.

uiEinsiEiiaGUśiiiiiiiiaifiBoisia

1 l e k a r z e  s
Od r. 1843 Istnieie

Wilenkirt
ul. TATARSKA 20,

jecialne, syp ialne i ga- 
B binetowc, k iedensv, 

stoły, szafy, łóżka i t.d.

Wykwintne. Mocne.
? N I E D R C G O .
Na dogodnych wa­
runkach i na ra ty .

' Naaeszły nowości.
“ “20^ "

CUKIERNIE
JADŁODAJNIE

DO SPRZEDANIA ,W iad.: 
.INFORM ATOR1- o 

Jag ie llońnka  8,']4. 1422

0 T g

BI "EJITEElIEŜ OIaliaisiSłEIB 
DOKTÓR MFPYCVNY

K. GYSIBLE8
ChOROBY WENERY­

CZNI: i SKÓRNE
Ehkcroterapja, Diate? 
mla, S łońce górskio, 

8oilux. tao*
Mickiewicza 12

róg. T atarskiej. 
Przyjmuje 9 — 2 1 5 — ?.

a r.

K U R J E R  W fLEŃSK I S - K A  Z  O G R A N .  O D P .

DRUKARNIA I INTRCLIGATORNIA

»ZNICZ«
S-TO JAŃSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-40

DZIEŁA KSIĄŻKOWE, DRUKI, KSIĄŻKI DLA URZĘDÓW PAŃ­
STWOWYCH, SANOrfZADOWYCH, ZAKkAnÓW NAUKOWYCH. 
BH.ETY WIZYTOWE, PRft8PEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZE 
I W8ZEI MF.20 RODZAJU TC JOTY W ZAKRFSIF. DRUKARSTWA

DRUKI JEDNO 
PUNKTUALNIE

WIELOBARWNE 
TANIO

OPRAWA KSIĄŻEK 
SOLIDNIE

blisko W iln *, lł 'zym anie 
lae, rz e k a  W ilja, k ąp ie l 
p laża , łódź n a  m iejscu  

Inform acje: 
Jag ie llo ń sk a  9—13, u 9 ia.0

| KAWIARNIA!
; „KRÓLEWIANKA* !  

Wilno, K ró lew ka 9 : |
I  Z akąski zimne i g o -1
♦ rące , piwo, ob iady  ob- J
♦ fite i tan io . D la mie- ą
♦ sięcznych  zniżka 20%  i  
1 G abinety. |

Osobny
sa lon  dam~M . 

S trzyżenie  i on d u lac ję  
■ rykonu je  p rak ty czn a  
fry z je r :a Prac> wała 
u „W aidem an* W ilno, 

• A u toko lska  36.
A. Kazmow. 1531

N A B I A Ł
I w i ijskie produkta
poszukiwane większa ilość, 
zby t zapew niony. W iad.: 

.INFORMATOR* 
Jag ie llo ń sk a  8/14. u is

M Ł Y N
w odny do sp rzed an ia . 

W iadom ość ,ń K sięgarni 
M ikulskjegc, W ileńska 25, 
od godziny  5— 7 w itcz.

1535-1

BEZPŁATNIE
p rzy jm u jem y  zg łosze­
n ia  na sp rzed rż  n ie ­
ruchom ości m iejskich  
i w iejskich. 1528-1 

Wileński1) Biuro 
Komlsowo-Handlowb 

Mickle tie z a  21, tel. 162

INTRATNE

posiudam y. \ 1529-1
Wileńskie Blnro 

iomiauwo-Hondlowe
M ickiewicza 21, tel. 152

f
Fenom enalny  w ynalazek  
E ufon ja  zadem onstrow a­
ny specja listom , s a m i się 
w yleczycie z p rzy tęp io ­
nego J słuchu, szum u i 
c iekn ięc ia  z uszów . L icz­
ne podziękow ania. P o u ­
cza jącą  broszurę  na  żą­
dan ie  w y sy ła  i>eŁpłatnle 
E ufonja, L iszki koło K ra­
kowa. 1537-1

5  OOC doi.
fo lw ark  obszaru  70 ha, 
ośrodek dużego m a ją t­
k u  ó k im . od Fit. kol.

Wileńskie Biuro 
Komisowo - Handlowe 

M ickiew icza 21, te l. 152
1530-1

Wspólnicy ,
z kapitałem  od 1000 zł.,' 
do dochodow ych intere- 
s ć w  poszukiw ani wiad. 
„Inform ator* , Jag ie llo ń ­
ska  8 —14. ■ , 1421

wielki w ybór w iad.
„IMFCRMrtTOR“

Jag ie llo ń sk a  8/14. 1424-0

* ? r r ó ^ K a
w  r ó ż n y c h  s u m a c h  nL 
I h i r o t e l t ę  i p o d  d o b r e  
g w a r a n c j e  ' W i a d .  „Infor-  
m i i o r " ,  J a g i e l l o ń s k a  8 /14  

. . 1423-0

P IA N IN A* ,
do wynaj’ecia. Reor*' 
racja i strojenie. Ul. 
M ickiewicza 24 — 9. 
E stkc, 1120

Q1ESŁH]3BBBB0E]E3I3Q[3H

I ZGUBY |
EUfaBE naEa aemJRU.

i
7 f f n h  2 w eksle wyd n a  
ilg U U . zlecenie M. But- 
k o ira  p r z r r  11 firm ę „Og­
nisko w Grodnie n a  ?t)0 
zł. t. p . 13/VJ1I pod Nr 600 
i 2/ W . Borko -sk iego  w 
W ilnie n a  zł. 148sa t. p. 
21/V1II r. b. pod N r 544. 
Oba w eks 'e  un iew ażn ia  
fię . - 1534

D nia 19 b. m w Grodnie

LH0K3BY WENERYCZ- 
N Ej SKÓRNE 1 analizy 
karski1). P rzy jm u je  9-f2 

1 4-8.

Mickiewicza 4
tel. 109C. . W. Z. P , 73.

DOKTÓR

E L U M IG Z
C hoioby weneryczne, 

syfilis i skórne.

•Wielfcą;1 21
Ofi  9 —  t  i S —  8 .  
(Telef. 9 2 1 )  _•

DOKTÓR

D.Zflldowicz
choroby  w eneryczne, ey- 
fiiir, narządów  m o cą i-  

w yo l, E iek tro terap . 
(D ituernia) 

od 9—r, od 5 — 8 wlecz,

K u h ie ta -L ek an

IM
książkę  wojskowa, św ia ­
dectwo obyw atels tw a oraz 
3 m etry k ’ w ydane n a  im ię 
F ra n c isz k a  A ndruszkie­
w icza z L an d w aro w a ,' 
un iew ażn ia  się. 1532

kobiece, w eneryczna, n a ­
rządów  moezow. od 12—2?

i o d  4 — fl 
ul. M łckięw ięza 24.

’ '  W. Zdr. N r 152

Akuszerka

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w . ul. Mickie­
wicza 80 m. 4. W . Zdr. 
N l 3098,

DI3EIBQI3 ilEIGHaOńiniElHH
U INFORMATOR g  
|  GRODZIEŃSKI k
JŁEF FlP^BaSFRl^EHasi

LEKBRi. - D EN  fYSTfl 
przyjm uje <. >. g. 9 ao  11 

I od 4 ao  S-ej. 
G rodno, ul. K olożańska 8.

K O JF K C .‘  I ADMINISTRACJA; Jagiellońska 3 Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoŁ N a c z Jn y  redaktor przyjmnje od godz. 2 — 3 ppol. Redaktor działu gospodarczego przyjmnje od g c d i. 6  — 7 wlecz, we w torki I piętki,
przyhnnje od godz. 12— 2 ppe ł. O głoszenia przyjm uję się od godz. 9—3 1 7—9 w iicz . Konto czekowe P. K. O . Nr. 30-760. Drukarnia — nL Ś -ta  Jańska 1, Telefon 3 4 0 , 

OMA PR EN U M ERA fY i aaleałoczoJe z adnoazenieoi dc domn lob przesyłkę j ocziow ą 4 zł. Zagranicą 7 zL CENA OGŁOSZEfti Z i  wiers: milim etrowy przed tek s tem - - 4 0  gr., w teL śde I, H *tr, — 30 g r ,  HI, IV, V, V! 
fca*r —  1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenie mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz, Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z za.itr  żerne a m iejsca—25%  drożej, w numerach niedzielnych i 

— 25% dm ie]. Tła p*fz akta jętych i tacy  30% zniżki. Za nnm er i  «w tdow y 20 gr. UJrJad ogłoszeń 6-cio łam owy, za tekstem  10-clo łamowy. A dministracja z is łrz rg a  a obie ora o zm iany term inr drakę ogłoszeń.

F jd i t c *  „K urjer WlleAskl*1 S-k* z a ? ,  odp. „K n rje r  W ileńsk i* S-k," z ogr. odn. D ruk. „Zn icz* W iln u , itl. S-tc J if c L s 1 T, telefon 3-4S1,

Rękopirńw Bcdakc.ia a le swrac?. Redaktor

— 35 g i„  za trkstem  — 15 g r„  kronika rekL ■ komnnl- 
ńwlęfecznych— 25% drożej, zagraniczne— 100% drożej, 

Oddział w  6ro- *il«. ul. Bnnkowr 14.

Redaktor odpowiedzialny JurklewlCl-


